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„Żółty Ftak“ przeleciał Atlantyk.
Zamiast we Francji -  wylądował w Hiszpanii.

PA RYŻ, 15. 6. (A W j). W edług 
ostatnich wiadomości aeroplan „Ż ół­
ty Ptak“ zauważono o k o I o  1.000 km 
od lądu Irlandzkiego. Leciał on na 
wysokości 1.500 m z szybkością 100 
km na godzinę. Ponieważ lot odbywa 
się w warunkach korzystnych spodzie­
w ają się go w Le Bcurget w godzi­
nach najbliższych.

M A D RYT, 15. 6. (P A T .). Tutejsza 
radjostacja odebrała dep>eszę radjową 
ze Stantander donoszącą, że samolot 
francuski „L‘Uisan Jaue“ wyładował 
na Com illas na na północnem w y­
brzeżu Hiszpanji o godzinie 20.

PA RYŻ, 1 5 . 6 . f P A T .)  P r z e lo t  lot­
ników francuskich odbywał się w bar­
dzo n ie s p rz y ja ją c y c h  wa mkach z po­
wodu mgłv- ‘w iatró w  i chłodu. V. c ią ­
gu 4 godzin lotnicy musieli walczyć 
7 silną burzą. Żółty Ptat wylądował 
na plaży w Cyamora w' odległości 
4 km od Comillas. Lotnicy przypuszn 
czali, że znajdują się na wybrzeżu 
francuskiem. N a  samolocie znalazł się 
Amerykanin Schrtiber, który dostał 
się tam niespostrzeżenie.

Na lotnisku w Le Bourget iprzez 
cały czas oczekiwały niezliczone tłu ­
my, które rozeszły się dopiero na 
wiadomość, ze lotnicy wylądowali w 
Cyamora. — Nawiązano natychmiast 
kcntakt radiotelegraficzny z Santan- 
uer 1 d°wiedziano się, iż lotnicy m ają 
prz >yc do Lc Bourget dziś w połu­
dnie Poozmejsza jednak depesza z 
Santanoter podaje, że lotnicy odlecą 
doriero w niedzielę, wskutek niemoż­
ności natychmiastowego dostawienia 
do Com illas potrzebnej ilości ben­
zyny.

„Pasażer na gapę1' rozpo­
czął lot na pociwcziu.

PA RYŻ, 15. 6. (A W .). Ludność tu­
tejsza w' entuzjastyczny sposób przy­
ję ła  wiadomość o szczęśliwym przy- 
locie „Żółtego ptaka“ do Hiszpanji. 
Lotnik Assolant jeden zorganizatorów 
tej nancuskiej wyprawy transatlan­
tyckiej oświadczył, że „Ż ółty  >ptak“

dlatego jedynie nie dobił do brzegów 
Francji, gdyż skutkiem niespodziewa­
nego „passażera na gapę“ , który 
skrył się na podwoziu, a następnie 
został przez lotników'- śc ią g n ię ty  do 
wnętrza kabiny obciążenie aparatu 
wzrosło ogromnie, a benzyny-na jdali 
szy lot nie starczyło. Pasażerem tym

jest 22-letui Artur Schreiber. Należy 
.zaznaczyć, że przelot „Żółtego p taka" 
je s t pierwszym francuskim przelotem, 
transatlantyckim

SAN TAN DER, 15. 6. (P A T .). Sa­
m olot „Żółty Ptak“ odleciał do Frań" 
cji.

Pierwsze posir dżemie Rady Ligi Narndtjiw
w pałacu Senatu w Madrycie.

—  i ...................  ■'  j^ł1” 1 S ■■■ "Mit---

WZROST EKSPORTU WYROBÓW  
WŁÓKiEMNICZYCH.

W ARSZAW A, 15. 6. (AW). Dowia­
dujemy się, że eksport wyrobów wló 
kicnniezych z Łodzi wzmaga się z 
miesiąca na miesjąc. Łódź wywiozła 
w jma/u -. b. na rynki zagraniczne to­
warów włókienniczych za 6,000.000 zł. 
gdy w kwietniu eksport ten nie prze­
nosi! 4,000.000 zł., a w maju roku 
ub wyrażał się sumą 4,800.000 zł.

SEJM DZKNNIKJ RZY.

W ARSZAW A, 15. 6. (tel \vŁ). 
Jatp o od będ zie się doroczny walni, zjazd 
Związku syndykatów dziennikarzy! pol­
skich. V zjeźdz.e biorą udział członko­
wie ; :arządów Związku oraz delegaci 
syndykatów warszawskiego, wielkopol­
ski' go, łódzkiego, wileńskiego, śląskie­
go, fe-akowski ego, lwowskiego i po­
morskiego.

—o -
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In hoc signo vinces,.
(Pod trm znakiem zwyciężysz !)

Pięć długich lat mija od chw^i, Tuto­
ra poruszyła cały świat robotniczy. —  
Mattcotli zamordowany ! Europa poraź 
pierwszy przekonała się, że mordy i 
gwałty dokonywane przez „czarne ko­
szule" są, świadomie organizowane 
przez rząd Mussoliniego.

Włochy, ten ikhaj prastarej kultury zo- 
stały opanowane pirzez płatnych najem­
ników dyktat trp kapitalistycznej, któ­
ra stworzyła „czerezwyczajkę" faszy­
stowską dla prędkiego usuwania prze­
ciwników. W  bestjalski sposób zamo> 
dowano Tego, który demaskował gwałt 
i korupcję, 'którego nieśmiertelna książ­
ka „Rok faszyzmu" wydobyła na świa­
tło dzienne owe pasmo mordów, tortur, 
poapalań i hojrupicji. Chciano usunąć 
Matteotiego będącego gożnęm  memen­
to dla dzisiejszych władców Włoch, bę­
dącego symbolem notwyfch nadchodzą­
cych dni.

Faszyzm przegrał ostatnią stawkę, 
trzyma się jeszcze przy władzy1 przy 
pomocy bagnetów, ale prze i mord Al at- 
teotiego stracił resztki zauranja, ja­
kimi darzyły (go Europa i Włochy'.

W  tych pięciu latach jakże słabym 
okazał się faszyzm, aby1 utrzymać się

W . RA O RT. • L a r a ,

M  PHlSiBEHlSlS"
Dziś, kiedy śp. Kalasanty Podatkie- 

wicz 'spioczął wreszcie w grobie, po 
wycięciu mu wyrostka robaczkowe­
go, czy też robaczka wyrostkowe-i 
go. mogę odsłonić ową zagadko\vą 
iiistorję, która przez dfugi czas Utrzy­
mywała W napięciu świat naukowy i 
częśc myślącego społeczeństwa.

Czynię to dlatego, że ważne ze­
znania Antoniego Posok., złożone po 
śmierci Kalasantego Podatkiewicza w 
prokuratorji, dostaną się tak, czy o- 
wak 'do wiadomości publicznej.

Sprawa przedstawia się następu - 
ją u o :

Przy kopaniu studni na ‘podwórzu 
Kalasantego Pouatkiewicza, wydo­
byli robotnicy jakiś szkielet ogrom­
nych rozmiarów, o którym nikt nie 
mógł powiedzieć, czy należał do 
czworonoga, czy też do reprezentan­
ta \vielkiego przemysłu. W  każdym 
razie było to jakieś duże bydlę, któ­
rego kości zebrał pan Kalasanty i 
zakopał w przydrożnym rowie.

K tó ż 'opisze zdziwienie pana Ka­
lasantego. igdy w kilka dni później 
zgłosił s ię  do niego wywiadowca po­
licyjny i .wszczął z nim następujący 
d ja lo g :

— Pan się nazywa ?

pirzy sterze musiał znieść wolność pra- 
sys, rozwiązać ipartje, stosować kary1 Wię 
ziehia i iśpifejgci. Włochy to dzis jejno 
więzienie, to kraj przesycony atmosferą 
terroru i nieustannej obawy. Brak u- 
stfojowi faszystowskiemu jednego: idei 
i programu, to też władza jego na 
kruchych podstawach oparta.

Jakże omylił się fapzjjiztn i jego po­
plecznicy, myśląc, że można ideę za­
bić, że wystarczy1 posłać najemnych 
zbrów  i wyinordowdć po kolei przy­
wódców proletariatu.

Socjalizm w£ Włoszech żyje, choć 
ukiwŁij w !pod?ifima:h, burzy się pro­
letariat włosiu, zbi:-ra sdy, aby wystą­
pić do cs at czacj rOzgiywki z rządem 
opłacanym gładź banki i trusty kapita­
listyczne.

Mattootti będzie owym żywym i nie­
śmiertelnym sztandarem pod jakim lud 
włoski poprowadzi zwycięską walkę 
z dyktaturą kapitalistyczną. Krwawe- 
mi zgioskaini wijpjło się jmję Ańattyot- 
tie-go, bohatera międzynarodowego pro- 
letai jatu, w sercach klasy robotniczej. 
Nietyłko na ulicach Rzymu, Neapolu i 
stąryich miast włoskich, ale i w dziel­
nicach robotniczych Warszawy, Wied-

— Kto, ja ?
— Pewnie, że nie j a !
— J a ! ?
— Nie, ja !  — Warknął wjAvia- 

aowca.
— D jabli wiedzą, jak się pan na­

zywa — rzekł pan Kalasanty.
W reszcie s ię  dogadali.
— Gdzie pan schował tego 'ma* 

muta indyjskiego, czy choroba wie, 
co to było ?...

— Ja  nie chowałem żadnego ma­
muta ! To -były kości jakiegoś zwy­
czajnego bydlęcia.

W ywiadowca zaśmiał się chytrze.
—  Niecli mi pan głowy nie kręci i 

wskaże gdzie leży ten krokodyl, pzy 
co to za cholera b y ła 1 Na takich 
panów, jak pan, znajdzie się jeszcze 
u nas prycza i kajd anki!

Pan Kalasanty odmówił wszelkich 
dalszych zeznań, gdyż wywniosko­
wał, iż jest \v prawie nie brać serjo 
pryózy i kajdanków.

Wywiadowca odszedł obrażony, a 
w kilka dni później otrzymał pąu 
Kalasanty nakaz zapłacenia wysokiej 
grzywny, jako karę adm inistracyjną, 
za obrazę urzędnika w służcie. ’

Pan Kalasanty sprzedał trzy rury 
betonowe, które zakupił do wybu- 
dówania stucini i zapłacił grzywnę. 
Po tygodniu zjechała na podwórze 
nieszczęśliwca, komisja policyjno- sa­
nitarno- sądowo- w eterynaryjna, któ­
ra odkopała kości w rowie i orze­
kła, że kości te pochodzą (z ayluł

ma, Pą-uza, Berlina, Londynu, wszę­
dzie, gdzie toczy bój klasa* gobotnicza 
.pamięć o Nim będzie drogim symbo­
lem walki o Socjalizm !

To też dziś, w dniu Akademii Mło­
dzieży ku czci Matt ;ottiego podnosimy1 
gtos protestu przeciw barbarzyństwom 
faszystowskim i łączymy się z całym 
międzynarodowym proletarjatem w wal 
de o hajda, za któ.re poniósł śmierć 
męczeńską Mdtteotti!

K. S.

Berlińc/ycy nie lubią policji.
BER LIN . Podczas onegdajszego 

koncertu tenora Volpi, doszło do 
poważnych awantu’r w filharmonji 
berlińskiej. Powodem awantury był 
gość, Który zajął nie sw oje miejsce 
i nie dał się służbie Usunąć.

Zawezwano policję. Na widok 
mundurów na widowni zawrzało. P o­
sypały się wrogie okrzyki pod1 adre­
sem p olic ji, a nawet jakiś baraziej 
zapalczywy widz,-, uderzył policjanta 
krzesłem.

Dopiero dzięki sprowadzonym po 
sitkom, u la ło  się pizywrócić spo­
ko, . W  rezultacie aresztowano trzy 
osoby.--------------------------------

wialnego okazu, zwanego w nauce 
,,Bos prim igenius". Szkielet ów na­
tychmiast wydobyto z mwU i złożono 
w sypialni pana Kalasantego, cło jcza- 
su przybycia sp ecjalnej komisji ar­
cheologicznej z Warszawy. Nie trze­
ba chyba zaznaczać, że sypialnia pana 
Kalasantego została, w myśl usta­
wy, opieczętowana Kom isja nazwa­
ła postępowanie pana Kalasantego 
„wandalizmem, niszczącym świado­
mie dorobek kultury narodow ej" j 
obiecała z tego wyciągnąć konsek­
wencje. '

Po tym fakcie, domyśli się też ka­
żdy, że cała prasa narodowca zarzu-j 
ciła Kalasantemu zdradę narodową, 
bolszew.zm, masonerję, sabotaż i 
łajdactwo dzięki czemu został bied'ak 
natychmiast izolowany od reszty1 pa­
triotycznego społeczeństwa.

W krótce otrzymał pan Kalasanty 
wezwanie do M iejskiego Urzędu 
Zdrowia, aby natychmiast poddał się 
z całą rodziną przymusowemu szcze­
pieniu ochronnemu przeciwr dezyn- 
terji, padaczce, kokluszowi i chole­
rze. Dzięki tym szczepieniom zacho­
rował pan Kalasanty na zupełnie poś 
innego, bo na tyfus.

Juz w czasie rekonwalescencji, 
zmuszony był pan Kalasanty zacią­
gnąć kilka długów' wekslowych, aby 
zapłacić koszta kom isyjne, ekshuma­
cyjne i sanacyjne, nie licząc instych 
kosztów, złączonych z konserw acją, 
ekshumacją i instalacją bydlęcia
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Towarzysz z Holandii
o zorganizowanych kolejarzach 

polskich
W  przejeździe do Bukaresztu od­

wiedzi! miasto nasze, naszych towtn 
rzyszy kolejarzy i redakcję naszą, 
to w. Natheens, sekretarz Międzyna­
rodowej Federacji Rocotników Tran­
sportowych, sekretarz Międzynarodo­
w ej Sekcji Kolejarzy.

1 owarzysz Natheens już po raz 
drugi je s t w Polsce. W  rozmowie z 
nami podkreśla, iż odnosi wrażenie, 
że kraj nasz jest bardzo' bogaty, szko­
da tylko, że klasa robotnicza nie ima 
jeszcze dość siły, aby móc WyWalczyć 
sobie odpowiedni udział w tern bo-| 
gactwie. * < 1

Polscy kolejarze — mówf Iow N a­
theens — cieszą się bardzo dobrą o- 
pinją w Międzynarodówce kolejars­
kiej ; mimo ogromnych trudności w 
walce nie upadają i (wspaniale trzy-i 
mają się. Polska organizacja kole-, 
jarska, jego zdaniem należy do naj-j 
lepszych w międzynarodówce, która
też przekonana jes t o je j wierności 
dla międzynarodówki.

Na zjezdzie kolejarzy polskich — 
podziwiał towarzysz Natheens, który 
w mm uczestniczył, uuelką Ipracę kul-

Mńożą się ogniska ruchu robotniczego.

Ś w ieio  ukończony dom  loootn iczy  w  W ad o w icach .

turalną polskiej organizacji, oraz par- 
t ji socjalistycznej. — A przecież PoN 
ska niedawno zorganizowała się, ja ­
ko państwo niepodległe i niedawno 
powstała jedna wielka organizacja —  
dodał łow. Natheens z naciskiem.

Tow. Natheens opowiadał nam też 
że jedzie do Bukaresztu na zjażd1 ko­
lejarzy, którzy dopiero za teraźniej­
szych rządowy odzyskali prawo sto­
warzyszania się.

W  r. 1920 przeprowadzali strejk,

skutkiem czego rząd ówczesny roz­
wiązał organizację i iodebrał im fpra- 
wo ,koalicji. Rząd obecny, demokra-i 
tyczny jest słaby wobec zakusów jre- 
akcji, więc słabe są też IpodstaWy (or­
ganizacji, które rząd1 popiera. O bec­
ność sekretarza M iędzynarodówki, 
ma dodać kolejarzom rumuńskim otu­
chy przekonać rząd i społeczeństwa, 
żę za robotnikami stoi solidarna Orga­
nizacja międzynarodowa ich towa­
rzyszy.

przedpotopowego. W  tym to czasie 
zjechała też z "Warszawy komisja 
archeologiczne rewindykacyjna, zło­
żona z 11 członków ciała profesor­
skiego i jednego prezesa konserwa- 
torjum muzycznego. 1 1 >

Orzeczenie wydane przez tę ko- 
m sję , brzmiało

„Szkielet znaleziony na parceli 
gikuitowej Kalasantego Podatkiewi - 
cza, jest szkieletem okazu znanego 
w nauce pod nazwą „Bos prirrpge- 
n ius", którego wrartość muzealna 
'ezt dla nauki wprost nieoceniona. 
Okaz ten — jak odkrycia rw cylu- 
wialnych lodach Szpitzbergu iwyka- 
zują — był pokryty gęstą sierścią 
rudawą, a miedzy zębami trzonowemi 
o koronie sęcŻKowanej, m ai fałdy 
z r manv rozmiazozonej roślinności 

ius“n<na Zn“^ zi° liy » Bos pnm .ge-

^ n t y e m y ^ r r a z ^ ^ : ^ ^ ' " *
ro k . 1-883 przez nr Jr ao T 0nVn' 
w L 'fotac n .% rzypr s 2 ze° cb f™ ; ę s3t 
to „G lyptodon", „Mylou 011“' CZy też 
„Rhinocerus thichorhinus", odpada 
zupełnie z pow"odu przepisowej licz­
by ki ęgów ogonowych, które posiada 
jedynie ,,Bos priir genms“ lub je ­
go krewni. "Wartość znalezionego 0 - 
kazu 'przedstawia się w cyfrze: sto 
tysięcy dolarów'".

Po tem orzeczeniu wymierzono 
•^alasantenia natychm iast‘podatek o- 
brotowry od kwoty sto tysiędy dola­
rów, oraz podatek m ijątkow y, luk­

susów'}', dochodowo- odchodowy, i 
dodatkowy karę za złośliwa ukrywa­
nie majątku przed władzami śkar- 
bowern . Na poczet tej pretensji za­
bezpieczył się Skarb Państwa na ru­
chomościach i nieruchomościach pa­
na Kalasantego.

U  związku z 1ą panam 1, m usiał u- 
stąpić ze swego stanowiska szef de­
partamentu Obliczeń Astronomicz. i 
dyrektor Urzędu Liczenia Much na 
Ścianach u' M inisterstwie Miar i 
W ag.

Pan Kalasanty zm iszony był wy­
prowadzić się z rodziną do hotelu, 
dokąd też w'krotce zjechała jego teś­
ciowa, aby — jak mówił?. — z b li­
ska móc patrzeć na szczęście swoich 
dzieci. „Bos primigenius ‘ czekał 
tymczasem na przybycie specjalnej 
komisji archeologiczno- architektoni­
cznej z Warszawry, pode z a* 'gdy se­
tki robotników' rozkopywało grunt i 
fundamenty domu pana Kalasantego, 
w poszukiwaniu dalszych skarbów 
dyluWialnyćh. Obszerne wywiad} o 
odkryciu przedpotopowca zam tściły  
wszystkie pism i faehoWe w' kraju i 
zagranicą, a prezes konsenvatorjiijn 
m izyeznego otrzymał nawet order.

Miejseowm prasa Wyszukała tym- 
czasem pana Kalasantemu jego rodzi­
nę, rozprószoną po śwdecie i |U- 
doWodniła, ż,e pan Kalasanty jt s t  g o ­
dnym członkiem sw ojej rodziny.

Pokazało się 1>o w km ’, że część tej 
zacnej fsm  lji trudni się handlem ży­

wym towarem, część pełni funkcje 
katów' w' ezerezwyczajce, część zaj- 
m ije  się bandytyzmem, a reszta za­
pełnia krym nały całe j Europy - i 
Ameryki.

Pan Kalasanty był w oczach opinji 
publicznej skończony. W yrobił sobie 
świadectwo przemysłowe na żebranie 
przed uczęszczanym kościołem i zo­
bojętniał na w szystko. Gdy m 1 je ­
dnak doręczono nakaz płatniczy na 
zapłacenie podatku zarobkowego i 
dochodowego od żebrania, wted'y 
żółć -się w nim przewróciła i z poc 
m ocą lekarzy, po wycięciu mu :roi 
baczka wyrostkowego, czy też wy­
rostka robaczkowego, przeniósł się 
do .Wieczności.

Na tem kończyłaby^ się właśc w ic  
tragedja Kalasantego Podatkiewi :z a , 
gdyby nie to, że obecnie zgłosił się 
wr jirokuratorji pan Antoni Posoka, 
rzeźnik i I m y  król kurkowy, który 
zeznał poci przysięgą, że ów "„Bos ( 
prim genius" jest padłą na pryszczy­
cę krową, którą, jeszcze przed1 (woj­
ną, gdy nie było zwyczaju zdechł w 
t-zny sprzedawać, zakopał potajem ne 
na gruncie swrngo sąsiada Kalasan­
tego Podatkiewicza.

T e oto wiaśnię zeznania pana An­
toniego Posoki skłoniły m lie do‘ plo- 
ruszenia sipraw'y śp. Kalasantego, któ­
rego pamięć pragnę zrehabilitować i 
niech ma ziemia lekka będzie - -1  
amen !
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Trybunał Stańu zwołany na 29 bm.
W A RSZA W A , 15. 6. (tel. w ł.) 

Prezes Sądu Najwyższego jako prze­
wodniczący Trybunału Stanu p. Su- 
piński rozesłał do członków Trybu­
nału zawiadomienie, że śledztwo jest

GD AŃSK, 15. czerwca. (PA T.) Na 
wstępie w czorajszego po jedzenia 
Sejmu gdańskiego zgłosili narodów! 
socjaliści i Hittlerowcy Wniosek, aby 
w dniu 28 czerwca br. jako w 10-tą 
rocznicę podpisania Traktatu wersal 
skiego wprowadzono w Gdańsku* —- 
dzień żałoby. Dyskusja nad wniosk 
nie odbyła się z jp/oWodU protestu 
frakcji 'komunistycznej. Ten demon­
stracyjny wniosek spotkał się z nie- 
zwykłem oburzeniem większości spo­
łeczeństwa gdańskiego.

GD AŃSK, 15. czerwca. (PA T.) Na 
wezorajszem posiedzeniu Sejmu gdań-

Telegr?my.
WYJAZD PREZYDENTA RZPLTEJ.

W A R S Z A W 15. 6. (tel. w L). 
Dziś rano Pan Prezydent Rzpltej wyje­
chał na zapowiedzianą 10-dniową po- 
d oż na Wołyń.

KONFISKATA „ROBOTNIKA".
W ARSZAW A, 15. 6. (AW). Dzisiej­

szy numer „Robotnika" zo,stał skonfi­
skowany. Po konfiskacie ukazał się na­
kład drugi z białą plamą w miejscu ar­
tykułu wstępnego.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW NAFTO­
WYCH.

W ARSZAW A, 15. 6. (AW). W cfn. 
17., 18. i 19. b. m. będą oBj-adbwali 
W Warszawie przedstawiciele przemy­
słu naftowego. Poza sprawami zam­
knięcia roku operacyjnego 1928 zosta­
ną przedyskutowane ‘kwestje Centr. Biu­
ra Sprzedaży, sytuacji na rynku krajo­
wym, oraz zagadnienia dotyczące gazo- 
liny, parafiny i t p. W  tym samym 
czasie zbierze się Rada Nadzorcza Syn­
dykatu, icelem wyboru prezesa.

ZJAZD KONSULÓW POLSKICH
PAŃSTW EUROPY ŚRODKOWEJ.
W ARSZAW rA, 15. 6. (AW). Dnia 

24. b. m. MSZugr. zwołuje zjazd kon­
sulów polskich państw Europy środko­
wej, tj. Austrji, Czechosłowacji, Jugo­
sławii i Węgier. Tematem obrad zja­
zdu1 konsulów ma być ustalenie zasad' 
polskiej pohtyki gospoda-ezej odnośnie 
do powyższych państw, ze szczególnem 
uwzględnieniem spraw eksportu poi 
skiego

na ukończeniu, wobec czego zamie­
rza zwołać rozprawę główną na idizień 
26 czerwca i prosi członków* SądU o 
zarezerwowanie czasu na ten termin.

I skiego przy omawianiu w ielkiej in­
terpelacji komunistów o zakazie de­
monstracji komunistycznej w dniu 1 
m aja br. doszło do burzliwych scen 
Poseł komunistyczny Raschke atako­
wał w niesłychany sposób Senat oraz 
oraz policję. W obec tego prezydent 
Sejmu* zmuszony był wykluczyć go z 
posiedzenia i przerwać obrady. Po 
wznowieniu oosiedzenia, przewodni­
czący zakomunikował, że poseł Rasch 
ke wykluczony został z 8 posiedzeń 
S e jm i. Mimo protestu ze strony ko­
munistów Sejm przystąpił do dal­
szych punktów porządku dziennego.

ZGON SŁYNNEGO ARTVSTY.
WIEDEŃ, 15. 6. W  miejscowości 

Chu|r w Szwajcarji zmąrł na udar serca 
słynny* artyista Maks Devrient w 72 
foku życia. Zmarły1 należał od 47 lat 
do zespołu wiedeńskiego „Burgteatru". 
Niezrównany biył w rolach repertuaru 
klasycznego (WaAenstein, Mefisto, Mak- 
oet, Alba, Król Filip' i w. i ).

ZGON WYBITNEGO ADWOKATA.
W ARSZAW A, 15. 6. (tel. w ł.). 

W  W arszawie zmarł jeden z najznako­
mitszych obrońców, wybitny krymino­
log, Henryk Ettinger, w wieku lat 70.

GDYNIA OTRZYMA POŻY C Z K Ę  Tj MI UJ.
DOLAROAV.

• GDY7NIA, 15. i&zerwca. (A. W.rfe Bawił 
tu przedstawiciel grupy kapitalistów fran­
cuskich p. Rosc. Pobył jego pozostaje w 
związku z rokowaniami prowaclzoneiru z 
powyższą grupą o udzielenie pożyczki 5 
Thil,jenów idoinrów Pożyczka ta przeznaczo­
na byłaby na inwestycje jak budowę no- 
wyiah* ulic,, rozszerzenie kanalizdcji i wo­
dociągów w Gdyni itp. Ukończenia per- 
Iriiktńfoji spodziewają -s ię  w -ciągu lulku 
tygodni .(

M OSKW A, 15. 6. (A W .) W  obozie 
wojennym pod Dawlia o 20 kim od 
granicy mandżurskiej skoncentrowane 
są wielkie masy Wojsk sowieckich 
przeznaczonych do akcji przeciw Chi­
nom W  kołach sowieckich twierdzą, 
-że zamierzona jest ekspedycja karna 
zmierzająca do poskromienia Chińczy­
ków w Charbinie i Mukdenie i uzy­
skania satysfakcji za aresztowanie 
tamtejszych przedstawicieli sowiec­
kich.

„Howa linia w polityce 
Światowej".

W ASZYNGTON. 15. czerwca. (A W ). — 
YV tutejszych kolach dyplomatycznych u- 
ważają za rzecz pewną, że wizyta Mac Do­
nalda w Białym  Domu wytyczy nową linję 
w polityce światowej. Istnieje plan podziału 

ośfery wpływów politycznych między Anglję 
Stany Zjednoczone. I. m su ją tu nawet 

myśl przeprowadzenia tinji demarkac.yjnej 
v ten sposób, że „sfera wpływów angiel­
skich oraniczafaby się wyłącznie do E u ­
ropy, a reszta świala poddana zoslataby 
pod wpływy amerykańskie.

KOMISJA DLA SPR A W  PRA CO W N IK Ó W  
PRZY M IĘBZYN A I!. B IU R Z E  PRACY.

G EŃ EW A , 15. czerw ca. (Pat.). 1 Rada 
admimslracyjna Międzynarodowego Biur 
P racy  uchwaliła stworzenie składającej się 
z T 1 czfcnków  komisji diak spraw pracow­
ników. V, skład tej komisji wchodzi 29 
przedstawicieli orgunizacyj pracowniczych  
2 przedstawicieli związków pracodawców i 
trzech przedstawicieli rady adhiinistracyj- 
ncj Międzynarodowego Biura Pracy.

CZYŻB\ EWAKUACJA NADRENJ1?
RZYM, 15. fi, (AW). Tutejsza prasa 

notuje ze zdziwieniem ąrlylkuł znanego 
publicysty* fjrgrcuskiego Saurrweina, za­
mieszczony cstatr.io w paryskim dzien­
niku „Matm", a wypowiadającą się za 
ewaiuiacją Nadrenji. —  Neapohtanski 
„Mattino" przypuszcza, że artykuł ten 
był inspirowany przez Brianda, którą 
nie może oficjalnie występować ze 
względu na znane w tej sjraw ie stano­
wisko Poincarego.

JESZCZE MU MAłO.
KOWNO, 15 6. (AW). Premjer W al- 

dema-as postanowi! objąć oprócz do­
tychczasowych swoich obowiązków, 
także i tekę ministra spraw wewnętrz­
nych Litwh, bij módz osobiście wphj- 
wać na sytuację weWhętrzną kraju. —  
Dotychczasową ministe- srrraw "wówn, 
został mianowany ministrem wojny1.-

DELEGAT SOCJALISTYZNEJ PARTJI
f r a n c .  w poisn:.

W ARSZAW A, 15. 6. (teł. w ł.). 
P-zedstaw,ciekm socjalistycznej partii 
francuskiej ną wielkiej akademji PPS, 
kto-a się odbędzie w nadchodżąey wto­
rek, będzie tow. Jan Locauiti, wybitny'* 
działacz socjalistyczną, p-ezes grupy 
paTamentarnej po sko-franc. w Paryżu.

LONDYN, 15. 6. (A W .). Ze źró- 
szą, iż w ojska sowieckie w sile około 
30.000 ludzi wkroczyły do1 M ongoljj
i posuwają się w 'głąb kraju wzdłuż
deł urzędowych w Charbinie dono-
linji kolejow ej wschodnio- chińskiej.
Według doniesień „D aily Expressu“
na lin ji syberyjskiej w (kierunku JV\o,n- 
golji puszczono kilkadziesiąt pocią­
gowi z posiłkami. Na 'granicy (mongol­
skiej panuje duże podniecenie i oży­
wiony ruch wojsk, sowieckich

Euraliwe sceny w  Sejmie gdańskim

Suw, ekspedycja karno przeciw uhiiiczykcm
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M A D RYT, 15. 6. (P A T .). Sesja  
Rady Ligi Narodów została zamknię­
ta. D elegacja niemiecka i polska [po­
stanowiły przeprowadzić bezpośred­
nie rokowania w sprawie likwidacji 
mienia obywateli niemieckich na G ór­
nym Śląsku polskim.

'Min Stresemann zwrócił się dlo 
min. Zaleskiego z wymówkami, ze 
szeroko rozwodził się o nieporozumie­
niach istniejących pomiędzy obu pań­
stwami i przypomniał Radzie Ligi 
Narodów wypadki w Opolu. Strese­

mann zapewnił, że odpowiednie sank­
cje zostały zarządzone, a dochodze­
nia W sprawie zajść rozpoczęte. I—t, 
że rząd niemiecki postąpi w te j spra­
wne lojalnie.

Min. Zaleski zaprzeczył wiadomo­
ści według której udzielił prasie jwy- 
wiadu w sprawne stosunków [iolsko- 
niemieckich i przypomniał, że rząd 
piolski nie wysdwał tych spraw przed 
Ligą Narodów, pragnąc uregulować 
je  na drodze bezpośrednich rokowań.

PrzenroiMnie min. Zaleskiego w Madrycie
w sprawie skarg niemieckich.

W takim wypadku oceniane, podługMAORYjL 15. 6. (Pat.). Na wczo-aj- 
szem posiedzeniu Rady Ligj Narodów 
minister Zal. sk. wygtosjł przemówienie
treśjji następującej:

Przedstawiciel Niernjec uznał za rzecz 
potrzebną zażądać od Rady Ligi bez­
zwłocznego zbadania sprawy petycji 
G-aed-Nauman.

Rada Ligi Narodów nie jest zdolna 
zbadać sama całości zagadnienia Pozo­
staje jej więc do zrobienia tylko ledna 
rzecz. że poruczy to zbadanie komite­
towi trzech do przeprowadzenia nad 
mem dyskusji.

A teraz przejdę do sprawy Opola. 
Podczas gdiy *w cent-ze polskiego Gór­

nego Śląska teatr niemiecki jest sub­
wencjonowany przez polskie władze 
miejskie, daje po tygodnia przedstawie­
nia i zaspokaja w ten sposob dzięki 
poparciu władz polskich w sposób re­
gularny potrzebą kulturalne mniejszości 
niemieckiej, omowione przedstawienie 
w Opolu, którego celem było zadowolić 
w sposób analogiczny pohzebg mniej­
szości polskiej na G. Śląsku niemiec­
kim, zostało siłą przerwane. Artyści 
polscy zostali wypędzeni, znieważeni i 
zbjr italizowani. Uznanoby więcprawdo- 
podobnie za raepz słuszną i naturalną, 
ażrbym ja także korzystał z prawa, 
kto x przysługuje mi jako członkowi 

ady i ażebjm  domagał się złożenia 
j :h>c'i protestującej przeciw użyciu 

Przed prawem, na forum obrad‘

,n k cz,ynui fe9°- ~Urć mc i . zdania, '2 należy um-
y n t - J  ch kroków, które mogły bu zat zec nasze , u , • .. . 3

i, m ■ braQy 1 zamacic atmo-
tr 'paluje
dl Niedawniej,
lism y m n *  d " p r a w i e
mniejszościowej. Jeż, ;b!J naza^  po 
tem szczęsliwem z d - 2eni . -a ^
łego świata została zaalarmowana 
p-zez wiadomość o jalcAvie| lyskl,sji
nao zagadnieniem mniejS2ościowem w 
łonie Ligi Narodów obawiałby, sję 
poważnie, że wysiłki nasze nie były

swej istotnej wartości.
Muszę, tu oświadczyć kategorycznie, 

że likwidacja, o której wspomina, nie 
może mieć nic wspólnego ze sprawą 
ochpony mniejszości niemieckiej w Pol­
sce. Prawo likwidacji zostało przyzna­
ne rządowi polskiemu przez traktaty 
pokojowe i stanowi część całości u~e- 
gulowanych praw przez te traktaty. —  
Dotyczy to jedynie i wyłącznie oby­
wateli niemieckich.

Jakkolwiek w wypadkach likwidacji 
mienia obywateli niemieckich w Polsce 
rząd Polski korzysta jedlynie z praw, 
którż przysługują mu na podstawie tra­
ktatów, to pobi to jednak wyjątkowo.

Nie zamierzam dążyć do wciągnięcia, 
R ad y Ligi dó objęcia diyskusj nad1 pe­
tycją Graede Nauman całej sprawy li­
kwidacji, a nawet kategorycznie prze­
ciw temu protestuję.

Znowu zinnisjszenm sin zapasu 
wolut w Banku Polskim.

W A R S Z A W t, 15. czerw ca. (Pat*). —  
Bilans Banka Polskiego za jńerwszą de­
kadę pzerwca b. r. wykazuje wzrost z,a- 
jiasów złota o 600.000 zł. (625.000.000k*  
j/ieniądze i należności zagraniczne zmniej­
szyły isię o 1 9 1  miljona zli (520‘3 milj.), 
jiortfel I wekslowy zmniejszył .się o 9 1 

>(.733 miij.), natychmiast jiłatne zobowiąza­
nia & 2 5 ‘6) i obieg biletów bankowych 
(1.214'Ś) łącznie zmniejszyły się o 3 6 ‘6 
iMtij: zi do sumy 1.710 mil jonów zi.

Min. angielski tow. S h a r  
przybywa do Łodzi.

jWARSZ/ WA, 15. 6. (A W j). Na 
rozpoczynający się w dn. 15 lipca rb. 
zjazd Międzynarodówki W łókienni­
czej w Łodzi przybyć ima m. in. czło­
nek nowego gabinetu angielsk. I on 
Shan, piastujący tekę wojny. Min. 
Shaw jes t jednym z najwybitniej-i 
szych członków Labour Party, świet­
nym znawcą zagadnień pracy.

CZiCZERIN AMBASADOREM 
W  LONDYNIE?

WIEDEŃ, 15. 6. Dz.enniki donoszą 
za „Neue Ziificher Ztg.“, jakoby w Mo­
skwie rozważano plan zamianowania 
Cziiczerina ambasadorem sowieckim w 
Londynie, pelem zadokumentowania w 
ten sposób angielsko-posyjskiego poro­
zumienia.

TROCKI.
WARSZ/\WA, 15. 6. (AW). „Kurjer 

W arsz.“ donosi z Londynu, że pewne 
kola Labour Party wywierają nacisk na 
Map; Donalda, aby udzielił Trockiemu 
pozwolenia na przyjazd do Anglji.

Krajobraz w miesiącu zbierania sćana.
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Lwawstsa Organ. Młodzieży T. II. R. i Zw. Hiez. Młodzieży Socjol.
urządza w obdzielę dnia 16 bm. o godz. l0 '3 0  w sali 
„Ogniska1* Związku Drukarzy przy ul. Piekarskiy 18.

W I E L K Ą  A K A D E M J Ę
w pięcioletnią rocznicę

Wodza proletariatu włoskiego Tow. Giacomo Motteoti'ego,
zamordowanego w bestjalstki sposób przez zbirów faszystowskich.

Na program Akademji złożą s ię : przemówień:? tow. M. Hankiewicza, produkcje 
orkiesny Lw. Tow. Akc. Browarów, Chóru Robotniczego, tria smyczkowego i 

inscenizacja „R óży „ Żeromskiego (&cena w ochranie).
Towarzysze i Towarzyszki, przez masowy udział manifestujcie Wasz hołd 

dla Wielkiego O skarżyciel faszyzmu!

Braki ? wadliwości sądownictwa
a inteiesy społeezne i państwowe.

Przy wvm'arze sprawiedliwości u- 
jaw niają się coraz częściej Ibraki i 
wadliwości naszego sądownictwa. — 
Słusznie zatem uważa M inisterstwo 
Sprawiedliwości za najważniejsze 
sw oje zadanie przeprow adzeni refor­
my ustroju sądownictwa.

Niestety tworzy się ustawy doty­
czące ważnych reform i przebudowy 
sadownictwa bez współudziału se j­
mu
Rząd nie daje Sejmowi możności 

rozwinięcia działalności usta 
' wodawczei,

dlatego sprawa ujednordajniema usta- 
dou^wstwa i istotne refoitny sądo­
wnictwa postępują bardzo powoli.

Rozporządzenia wydawane przez 
rząd1, układane przy zielouem biuńku 
bez znajcm ości przejawów praktycz­
nego życia, i bez w spółudziału re­
prezentantów szerokich warstw lud­
ności państwa mają wiele wad, kto-, 
re mogłyby 'b y ć  z łatw ością usunię- 
te na obradach wr komisjach sejm o­
wych i na plenum naszych ciał u- 
stawoaawczych, ptzyczem mogłyby 
być uwzględnione rzeCstyw isle po­
trzeby społeczne i gospodarcze.

W edle wyraźnego przepisu konsty­
tucji roku 1921, miały być wpro­
wadzone sądy przysięgłych dla ca­
łego państwa, czego dotychczas nie 
przeprowadzono. No Wy kodeks po­
stępowania karnego wydany we for­
mie rozporządzenia Prez. Rzp. z dnia 
19. marca 1928 r. normuje postępo­
wanie przed Sądem przysięgłych, 
lecz dotychczas nie wydano UstaWy 
o sądach przysięgłych. Na obszarze 
byłego zaboru austrjack.ego obowią­
zuje dotychczas przestarzała ustawa 
z dnia 26. maje 1873, o tworzeniu 
listy sędziów przysięgłych. Postano­
wienia te j ustawy są tak skonstruo-' 
wane, że
wykluczają od współudziału w są-

dam  przptieglych szerokie warstwp 
robotnicze. 

wymaganą jes t bowiem jednoroczna 
osiadlość w gminie oraz konieczny 
jest census podatkowy polegający 
na tern że tylko osoby opłacające 
odpowiednie podatki bezpośrednie 
mogą sprawro\vać urząd sędziów 
przysięgłych.

Zapowiadana reforma te j ustawy 
nie przyszła do skutku, a tymczasem 
w odrodzonej Polsce utrzymuje się 
przeżytek dawnych czasów, t. j .  usta­
wa, wedle której ( ;
tylko reprezentanci Was posiadają­

cych zasiadają w Sądach przysię­
głych.

Także sposób tworzenia tak zWa- 
nej rocznej listy przysięgłych zape­
wnia czynnikom rządowyym wpływ 
na skład sądów- przysięgłych.

Skutek tego jest ten, tże szerokie-! 
warstwy społeczeństwa z wielką 
szkodą dla wymiaru sprawiedliwoś­
ci są wykluczone od współudziału 
w wykonywaniu sądownictwa.

Przypływ nowych sił ntógłbj się 
przyczynić do uzdrowienia instytucji 
sądów przysięgłych.

Na potrzebę reformy wskazują 
często powtarzające się 
błędne werdykty sądów  przysię­
głych, co w ostatnii /i fataćh 'niejedno­

krotnie mogliśmy stwierdzić.
Werdykty tc są odzwierciedleniem 

zapatrywali i poglądów- tych uprzy- 
wilejowanycn obywateli, których do­
puszcza się do udziałów- w- Sąd'ach 
przysięgłych.
Robojnik, który staje przed sądem, 

nie może liczyć, na fading. laskę, 
dosięgnie go z pewnością groźna rę­
ka wymiaru sprawiedliwości. Nato­
miast osoby z iwarstw uprzywilejowa­
nych mogą zwyczajnie liczyć na to, 
że sprawa ich winy będzie nader

oględnie rozważaną i że bardzo czę­
sto naw-et wbrew opinji publiczne, u- 
zyskają wyrok uniewinniający mimo 
istnienia dowodów winy i pumo ko­
nieczności obrony ważnych interesów 
społecznyth i państwowych.

Z dniem 1- Upca ;1929 r. nastąpi 
zmiana w systemie obrad Sądti przy- 
sięgłych polegająca na tern, że prze- 
w-odniczący trybunału będzie obecny 
przy naradzie i głosowaniu przy­
sięgłych i będzie mógł udzielać od­
powiednich wyjaśnień. Nie wiadomo, 
jakie będą skutki te j zmiany, czy 
przyczyni się do tego, że werdykty 
niesłuszne będą rzadsze, czy też obe­
cność zawodowego sędziego wpłynie 
ujemnie na swobodną ocenę sędziów 
ludow-ych.

W e d le  n a s z e g o  z d a n ia , z m ia n a  ta  
n ie  je s t  o d p o w ie d n ia , a  k o n ie c z n e m  
je s t  p rz e p r o w a d z e n ie  r e f o r m y  u s ta w y  

śo tw o rz e n iu  l is t  s ą d ó w  p r z y s ię g ły c h  
w  ty m  kierunK U , b y  te n  

Sąd indowy składał się z przedstawi­
cieli wszystkich obywateli państwa, 
bez względu na ich stan m ajątkowy.

Reforma instytucji sądów przysię­
głych przyczyni się niewątpliwie do 
utwierdzenia podstaw należytego wy­
miaru sprawiedliwości, a nowi oby­
watele dopuszczeni do godności sę­
dziego będą bardziej zwracali uwagę 
na to , by interesy ^społeczne i pań­
stwo były należycie chronione — i 
by Rzeczpospolita wskutek łagod­
nych werdyktów, ze wzgiydóu- oso­
bistych nie była narażona na śzkoaę.

Cayeant concules, ne ąutdl detrimen 
ti respublica capiat (niechaj stara­
ją  się konsulowie (władcy państwa) 
by Rzeczpospolita nie ponio­
sła szkody).

Teatr Stanisławskiego
we Lwowie.

W  najbliższych dniach przybywa 
do naszego miasta na kilka występów 
grupa artystów „Tea+ru Artystyczne­
g o 1*  Stanisławskiego w Moskwie.

Je s t  to praska grupa artystów te­
go znakonrtego teatru, posiadające­
go1 sławę najśw ietniejszego teatru w 
świecie.

Artyści rosyjscy dadzą na scenie 
Teatru1 W ielkiego cztery przedsta­
wienia na które zfożą kię sztuki na­
stępu jące: „Bieda nie hańbi11 kome- 
dja A. Ostrowskiego, „Sad wiśnio­
wy11. sztuka A. Czechowa, „Oże­
nek11 kojnedja M. Gogola, „Na dnie11, 
sztuka M. Gorkiego- Pierwszy wy­
stęp we czwartek 20 b. m., następnie 
w piątek, sobotę i ^niedzielę. |W si.lad 
trupy, którą ujrzymy wre Lwowie 
wchodzą najw ybitniejsi artyści mos­
kiewskiego „Teatru Artystycznego11 
p G  wodzą dyrektora P. Pawłowa, 

—o—
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Co piszą inni?
Pismo nasze uiega konfiskacie do­

syć często. Czytelnicy odczuWają to 
na własnej skórze. Podobny fos dzieli 
endecki „LW . K U R JE R  PO RA N N Y" 
Nas konfiskują z innych powodów Iz 
innych ipowodów ulegają konfiskacie 
pisma endeckie, ale rezultat ila  obu 
stron ten sam. 7 rudno — cenzura 

Przed kilku dniami skonfiskowane 
zostały W „Kui jerze p or." artykuły 
pircf. Stan. Grabskiego Prof G rab­
ski, który był ministrem w  czterech 
gabinetach pisze w tymże „Kurjerze 
p o r " m . in .: '

„Albo zestarzałem się już na tyle, 
że dzisiejszego interesu państwowego 
Polski nie rozumiem, albo też p o ,- 
mowanie interesu państwowego i pra 
wa przez młodych w służbie państwo­
wej wojewodów i starostów tak różni 
się od 'pojmowania go przez starych  
byłych ministrów, ze w żaden sjio- 
só j nie m ogą u tn fić  w tern, ęo ]>i- 
szę, w tematy nie podlegające kon­
fisk acie1.

W  „K urj. p o r ."  zostały w całości 
skonfiskowane dwa artykuły prof, 
Grabskiego, który zaznacza d ale j:

„Cała treść tych artykułów jest dziś 
uważana przez władzę, któr zarzą­
dziła ich konfiskatę, za niebezpiecz­
ną dla państwa.

P isząc swe artykuły, zastanawiam  
się więc nad każdem słowem, by było 
zgodne z obowiązująeem w państwie 
prawem i interesem państwowym — 
tCo jeanak nie jest identyazne z in tere­
sem każdorazowego starosty.

Ale m oje wnioskowanie logiczne po 
raz drugi innie zawiodło

Jako człowiek nauki wiem. że gdy 
zawodzi logiczne wnioskowania na­
leży sprawdzić przesłanki swego ro­
zumowania metodą eksperymentalną.

Zaczynam więc eksperymenty, któ- 
reb\ wyświetliły fmi, jakie tematy pod- 

I legają konfiskacie, a jakie jej nie 
podlegają, od pochwały byłego na­
miestnika Agenora Gołuchów sk.ego. 
Dowiem Isię tw ten Isposób. jczy podlega 
konfiskacie pochwała każdego byłego 
namiestnika Galicji, czy, tylko żyją­
cych jeszcze.

A więc piszę.
Agenor Gołuchowski był mężem  

sami wielkiej miary.
Agenor Gołuchowski zniósł system  

policyjnych rządów w Galicji '. 
„GAZETA W A R SZ A W SK A " prze­

prowadza ciekawe zadanie arytmety­
czne :

„Lioyd George wydał na wybory 
aż... 280.000 funtów szterlingów, --.czy ii 
około 12,000.000 zł. Liberałowie uzy­
skali 5,200.000 głosów, czyli około 
24 proc ogółu glosujących, z ćzcgo 
wynika, że ,eden glos kożztownł prze­
ciętnie 2 zł. 37 groszy.

Blok B ezpartyjny, sama jedynka, 
im a.a  wydać na w yb ari przeszło 40  
m ibonów złotych. Na sumę tę zto- 
z.vlo się. 8 mil jonów z iunduszów 
zn an jxh ; udziały monopolów pań­
stwowych, oraz składki rozmaitych in- 
stytucyj i organiżacyj gospodarczym . 
B. B . uzyskał 2,100.000. cz\li 21 proc 
ważnych oddanych głosów ; a zatem  
bezwzględnie i procentowo mniej niż 
liberah w Anglji. Jeden głos B. B . 
kosztował 'przeciętnie okoo .17 zł.,

czyli "  razy więcej niż głos angielskie 
go liberała. A trzeba pamiętać, że 
Anglja m a budże.l przeszło 20 razy 
większy i dochód społeczny kilka­
naście razy wyższy niż P olsk a!“

Nie mniej ciekawe byłyby cyfry, 
objaśniające, ile Chjena, (dawna ó- 
senika) otrzymała na wybory, w r. 
1922 od obszarników,^ przemysłow­
ców i z innych źródeł. Ale to w tej 
chwili do rzeczy nie należy.

Z powodu nowego kursu wobec 
kas chorych pisze „ N A P R Z Ó D ":

„=Nie pam iętam y wypadku, aby za 
czasów  auslrjacfcich jakikolwiek rząd, 
a każdy byi wrogi dla Masy robotni­
czej, porwał się na Kasy chorych na 
ich autonomję; aby próbował robić z 
nich przytułek dla zaopatrzenia swych 
protegowanych, a już nie do pomy­
ślenia było, aby sługusy kapitalistów, 
aby wyranżowani oficerowie zostawali 
„opiekunami*- instytucji dla robot­
ników stworzonej i przez nich utrzy­
mywane j“.

„Rząd, idący od' klęski do klęski w 
polityce gospodarczej; rząd stojący 
przed koniecznością okrojenia wydat­
ków z powodu zastoju w ściąganiu 
podatków; rząd wiszący w powietrzu 
z powodu [nieznanych zamiarów swego 
pana i z powodu prowizorycznego 
Stanowiska jego nominalnego szefa — 
ten rząd pory wa się na wallklę z kilasą 
robotni ;zą i jej przedstawicielstwemi 
na jednym narazie froncie z planem  
rozszerzenia jej na dalsze. Dobrze, 
nieph idzie dalej tą sam ą niebezpiecz­
ną drogą; zobaczymy, czyja będzie 
z tego sżkoda a czyja korzyść. Prze­
trzymaliśmy siiniejsze rząuy w Au­
strii. w których byli ludzie innego 
formatu niż pp. S witał ski i Pry stor, 
przetrzym am y i ich. Z każde, walki 
P- P . S; wychodziła wzmocnioną i 
z tej wyjdzie zwycięsko, bo siły klasy 
robotniczej nikt nie skruszy1”.

Innych, silniejszych jeszcze uwag

Zajrządu Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich i Towarzystwa Dziennikarz;-) Pol­
skich we Lwuwk na ostatniem wspóJ- 
neiu posiedzeniu, odbytem dnia 14. 
czerwca 1929 r. uchwaliły jednomyślnie 
następującą rezolucję:

Syndykat Dziennikarzy Polskich i To- 
vapzustwo Dziennikarzy!, Polskich we 

Lwowie, wobec powtarzających się w 
Polspe ataków na niezawisłość prasy, 
u w szczególności wobec ostatnich zajść 
wowskich uważają za swój obowią­

zek oświadczyć 
' olność p~asy jest owocem długolet­

nich walk, jakie duch ludzki toczyć mu­
siał przeciw brutalnej reakcji, opiera­
jącej1 swą silę, na-.zmuszaniu przeciwni­
ków do milczenia. Dziś wolność ta na­
leży, do najcenniejszych zdobyczy i skar, 
bów kultury. Dlatego wszeikc próba 
gwattui, stosowana wertooc prasy z czy­
jejkolwiek pochodząca shony i tprzenw 
k3m.ko)wiek zwrócona uważaną być

„Naprzód!#" o rządzie ze ziozmaitych 
względów nic powtarzamy. —( I .cen­
zura ma sw oją autonomjęi.. -

N a jp i ln ie j s z a  nanieła śuaiata.

Rypina nasza podaje fotografję Lis)i 
Goldarbeiter, Wiedenki, która na mię- 
dzynaroaow;;fn konkursie piękności w 
Galwslon (Stany Zjednoczone) wyb-a- 
na została jako najpiękniejsza kobieta 
świata. Tytuł jej oficjalny b-zmi „Miss 
Universum“

Nagroda, jaką otrzymała, jest stosun­
kowo skromna, bo wynosi tylko 2.000 
doląrów.

IMofc-i za kjpek WStticzn-g. Jest ona tem- 
bijrdziej ubolewania godną, im bardziej 
OGpowi, dzirlne kulturalnie i społecznie 
są czynniki, któ-e się jei dopuszczają, 

2  tych to powodow wdrażają Syndy­
kat Dziennikarzy Polskich i Towarzy­
stwo Dziennikarzy Polski.cn we Lwowi: 
nadzieję, ze żadne ataki gwałtu i te- 
roryzowania prasy w mieście o tak 
chlubnych tradycjach jak Lwów nigdy 
więcej się nie powtórzą i że zarówno 
społeczeństwo jak i organy władzy. pae 
miętająp o ważności zadań, jakie wolna 
prasa —  baz względu na jej kierunek 
politycznyi —  spełnia jako wiyrazicielka 
otpiuji pubi czne;, staną na slraży praw 
zaprzężonych prasie.

Lwów, 15. czerwca 1929.

Zyyrrmlat Ftyspug, 
Prezes Syndykatu Dzień. Pol.

Bronisław Laskownitkl,
Prezes Tow. Dzień. Polskich,

W obronie wolności prasy.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta).

Int. Kania zgodził się zastosować 
w w ę  zbiorowę.

Odroczona w maju do 15 czerwca 
X. b. konferencja okręgowego (Sekre­
tarza Centr. Zw. Górników i dolega-' 
tówj z Ip. inż, Kanią, (w sprawie zasto­
sowania umowy zbiorowej do robot­
ników. 'dziś ponownie ustaliła, rże 22 
czerwca rb. p. inż. Kania zastosuje 
•do wszystkich robotników umowę 
zbiorową. 1 ' , 1 1

W  sobotę 22 czerwca odbędzie się 
jeszcze jedna konferencja, celem za­
łatwienia sprawy natury form alnej.

Składki na strajkujących.
Na strajkujących robotników u a- 

kordanta Zdanowicza złożono bez­
imiennie 5 zł. i wezwano io  złożenia 
odpowiednich kwot tto w .: Blamowi- 
wicza Józefa, Saltusa Henryka, Skórę

21 osin rannych podczas
Stanisławów, 16 czerwca. T 929 

14 om. zderzyło się, auto Osobowe 
z autem tiężarowem na drodze do Ka­
łusza, wskutek czego

27  osób dostało ranionych, w 
tem 7  ciężko, 

których przewieziono do szpitala miej 
sco wr ego.

Zniszczone zostały oba auta oraz 
słupi telegraficzny. Auta są własno­
ścią „Tespu" Katastrofa nastapiła

Z działalności T U R
w Stanisławowie.

Stanisławowski Oddział T. U. R-a 
dzięki niezmordowanej pracy bardzo 
czynnego Zarządu pod przewodnic+wem 
tow. Schme^zlefa w niedługim stosun­
kowo czasie stai się szeroko znanym 
na t le n ie  tutejszym. Naczelne miej­
sce w pracy kulturalno - oświatowej 
za,muje bibljoteka, 'którą zawiadują wy­
szkoleni bibljotckarze jak ttow .: Cnło- 
dzi'k, Lubiński, Petrów, lYKarczynsm i 
Chmiel. Na dalszą wzmiankę zasługu­
je Sekcia Wioślarska TUR., znana już 
ze zlotu w Warszawie, dokąd przybyła 
ona własnejni trzemi łodziami aż z 
Przemyśla. Sekcm ta posiadająca w 
swem łonie nadz wyczai czynnych i 
pracowitych członków, jak ttow.: Nva-

M ichała, Ludowa Michała, Blaustei.ia 
Zygmunta, Pahany W ładysł., D abej- 
czuka Jana, Reczkowskiego W ładysł., 
i Plintę W ładysława.

Wszysity zatrudnieni we firmie „Te 
gen“ na kopalni „Bronisław ".

Kronika Barysłswska
S P R O S T O W A N IE .  W e  wczorajszym nu­

merze, w rubryce Składki na strejkują- 
eydi zamiasi W oinarowiez m i być — 
W ojnar Stanisław złożył 1 zł. 50 groszy 
na slrejkujągyfh.

K R A D Z IE Ż  W  'E IR M IE  . .M A ŁO PO L­
SKA - p R K M IK IH  W  nojdy z 1 1. na 15. 
b. m  skradziono na szkodę iirmy „Mało­
polska - P rem ier1', na sekcji „Potok‘‘ 14 
sztuk ru r .'i calowych. Sprawcy niew;y- 
śledzęm. Dochodzenia w toku.

K IESZO N K O W CY ORASU3Ą Józef Gło 
gowski, aresztowany zóstał l a .  bm . za Kra­
dzież torebki damskiej, na szkodę ,Hen- 
iyki Germąufównej z Truskawka.

M idiał Porczyński doniósł, że w nocy 
z 34. na 15. łan. skradziono nni z kie­
szeni niklowy zdgarćk.

katastrofy scmochodowEi.
wskutek tego, że  auto ciężarowe wio­
zące robotników do Kropiwnika usi­
łow ało W y p rz e d z ić  auto osobowe i 
popchnęło go tak, że oba 'wywróciły 
się i wpadły do rowu.

W inę ponosi szofer M atejciów Dy­
mitr.

Na m iejsce katastrofy przybył sta­
rosta kałuski i powiatowy komend. 
P. P.

tusik, Szewczyk, Chłodzik, opracowała 
na bieżący sezon lemi szweg planów 
wycieczek wodnych, a m. in kilku­
dniową wycieczkę Dniest-em do Za­
leszczyk,

Bezwątpienia jednak chlubą tut. Od­
działu TUR-a jest Sekcja Piłk, Nożnej. 
O intenzywnosd p,-ioCj druiymj piłkar­
skiej świadczy fakt, że ddtżyna ta bę- 
dąp C-klasową w ciągu jednego "oku 
potpsfiła przejść do B klasy. Sekcja T. 
U- R. musi walczyć z takiemi Nudno­
ściami, jakiemj są brak należytego in­
wentarza, brak własnego boiska oraz 
co najważniejsze brak szerszego zain­
teresowania się sportem ze strony tut. 
klasy (pracującej. Oto gdy przychodzi 
do rozgrywki z innemi klimami, kiasa 
prącująca z zajady na piecze nie przy­
chodzi. Zarówno więc praca tak refe­
renta sportowego tow Klam.nera, jak

tjeż i innych tow. jak Kavdasza, Geru- 
szyńskiego, /ftiarczyńskiego i W ia­
trów skiego — nie odnosi pełnych re­
zultatów.

Przypominając, że dnia 23. 6. odbęd'ą 
się zawody pomiędzy TłJR-em a Góv- 
ką, apelujemy do ogółu klasi pracują­
cej w* Stanisławowie, ażeby przyczyniła 
się phoć w części do rozwoju Sekcji 
piłkarskiej 'TUR-a, nie materjalnie, lecz 
moralnie, t. j. ażeby tłumnie szła oglą­
dać zawody naszych przyszłych pio­
nierów sportu robotniczego.

Wyjazd dzieci iio Iwonicza.
W  niedzielę, 16 bm tut. Kasa Cho­

rych wysyła pierwszy tiansport dzie­
ci ubezpieczonych członków oraz do­
rosłych do Iwonicza w ilości razem 
36 osób. W  transporcie tym przewa­
żają dzieci ubogich sfer robotniczych. 
OkTfes leczenia ustalono na 4 tygodnie. 
Równocześnie przygotowuje się wiel­
kie transporty dzieci (100 na 1 trans­
port) na leczenie klimatyczne w sana- 
torjum będąpem juz na ukończeniu w 
Ciężewie.

Komunikaty.
W ooniedzialek, 17 bm. o godz. 17 

popoł. w Inspektoracie Pracy 46-go 
Obwodu odbędzie sią Sąd' rozjemczy 
dla 'dozorców domowych.

W e z orek, 18 hm. o godz. 7-ej wie­
czorem w lokalu Związków! Z a w,, przy 
ul. Gołuchowsktego 18 odbędzie się 
zgromadzenie „ozorców domowych z 
udziałem tow. Gazeka.

 \

Rroriha Stanisławowska.
8 PO ŻA R ! ZN ISZCZYŁY PONAD 20 BU  

DYNKOW. 14. bm wybuch! pożar w za­
grodzie Mykoły . Jacu ry  w Przemczniku  
po w. Tłum acz który wskutek rozszerzania 
się zniszczył 8 domów mieszkalnych i 11 
budynków gospodarskich. Na m iejsce po­
żaru przybyły okoliczne straże pożarne, 
klóre pożar ugasiły oraz Starosta T lu inac- 
ki i powiatowy komendant P  P .

14. bm. wybuchł pożar w stajni .Turka 
Łytiuka w Perehińsku (pow. Doiina), któ­
ry zniszczył 2 domy i 2 stajnie. .Szkody 
wynoszą około 7.000 zł. Zachodzi podejrze­
nie podpalenia, gdyż ogień wybuchł na 
strychu, gdzie nikogo nie było. Docho­
dzenia ,w (toku. i i i i s ;

NIEUDANY ZAMACH. 12. b m. nie­
znani spraw cy wystrzelili z karabinu, a 
nastęjmie rzucili kamieniem, wag* bkulo 
4 klg., do stodoły, w której sjiali Jurko  
i Marta Piątko, m ieszkańcy gm. Tum ierz  
powiatu stanisławowskiego. Kamień upadł 
na poduszkę obok głowy Jurka i zranił go 
lekko w brodę. i

W yslrzał z karabinu nie wyrządził nic 
złego O zamac.ii podejrzani są dwaj oosb- 
nicy: Jakiw  Magiesz i Dmvtro W asliw, 
z których pierwszy został ,sehwyiany, drugi 
zaś zdołat zbiec Dochodzenie w toku.

KRONIKA POLICYJNA. izydo~ Bm lt- 
mann lat 29 przytrzymany został na

nayn-t»n i i ma  mtu n\ — —— i

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz korespondenta).

—O—
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poleceńie Sądu Okręgowego * w Siani- 
slawowie za zbrodnię kradzieży. Ja- 
kób Grudberger lat 20, przytrzymany 
został jako poszukiwany przez Sąd 
Ok-ęg. do odsiedzenia kary. Micha! 
Szumański ze Stanisławowa i Stefan 
Wolczyj przytrzymani został za kra­

dzież wspólną biżuterii i garderoby, 
dokonaną na szkodę nieznąłiyrh nąra- 
zie właścicieli z prowincji. P,rzy re­
wizji znaleziono u niićh wielką ilość 
pierścionków, obrączek oraz wiele in­
nej cennej b.zuterji. Poszukiwania za 
właścicielami i dochodzeń ja w toku.

Wiadomości z Drohobycza.
(T elef. od naszego korespondenta').

y y Borowy" przymusowy 
zarządca-

lak nam donoszą z Borysławia, p. dr 
Stcpck, sławmy „przymusowy" zarząd • 
ca, referent spraw robotniczych w fir­
mie „Małopolska" złożył swój urząd 
przymusowego zarządcy firmy „Iriag". 
W  czasie kilkumiesięcznego sprawowa­
nia tego -urzędu spowodował on dla 
fumy kilka tysięcy dolarów^ nowego 
długu i nie wypłacił -obotnjKów także 
na kilka tysięcy. Zdaje się, że sąd 
przekonał się donitnie o ' gwybitnyich 
zdolnośiciacn" p. eK Stępka i nie po­
wierzy. mu więcej zarządu cudzym ma­
jątkiem.

UporządKować zaniedba­
ne ulice miasta

Mieszkańcy ul. Konnej skarżą się tut 
filji, że Magist-at zapomniał zdaje się 
z pełnie o tej ulicy, ałbo nie aczy za­
rządzić, aby ją przyprowadzono do po­
rządku. Ludzie brną po kolana w bło­
cie. Nie chcemy przypuszczać, aby1 za­
rząd drogowy Magistratu stracił z e- 
widencji tej ulicy lub myślał, że nawo­
żone tam bioto, sami obywatela włas- 
nemi bucikami ją upc rządkują.

Zwracamy się tą drogą do Magistratu 
o zajęcie się również wtjcą Stryjską, 
oraz o W yd anie  zarządzenia, aby straż 
pożarna, która 5 razy dziennie skiapia 
ul. Mickiewicza, raczyła łaskawie za­
rządzić, aby skraplano i inne ulice 
Przynajmniej raz na dobę, aloowiem lU- 
dzm w innych ulicach mieszkający nie 
mogą z powodu unoszącego się uui-zu 
nawei na jedną g o d z in ę  okien otwo­
rzyć. Zdaje się, ze auto służące dó 
skrupiania ulic, nje było specjalnie za­
gapione dla ul. Mickiewicza, bo byłby 
to za wielki luksus.

Kronika Drohobycka
lu n  \SrT ^ *v  W o o r O D Z IE  „PO M P RO B O I M l /E G O  . Vt ,r.___W  niedziele, dnia i(j-'£o 
r Zet̂ Ca °  £0c*2-. 3 j)opoł. odbędzie się 
festjn z urozniu.eonyin progranlem w 
ogrodzie i s a la k  „Domu Uobotniczego 
przy ul. M ^ e w * z a .  Na t e i n i e  przy­
gryw ać Dędzie orkiestra T. u . H -a z B o ­
rysławia. |

Uprasza się Towarzyszy o lfczne przy­
bycie. - , ,

P O L S K IE  P R Y W A T N E  SEMINARIUM  
N A U C ZYCIELSK IE AY DROHOBYCZU  
ogłasza, że wpisy M  rok szkolny 1929/30 
odbędą się: ’

1' W pisy do egzaminów wstępnych na 
kur., od i — IV, odbędą się 23. i 24. 
pzerwca b. r. '

2) Egzamin wstępny na 1 kurs odbędzie 
się systemem lekcyjnym od 25. czerwca 
do 28. czerw ca b. r.

3.) W pisy do 4-klasowe.j koedukacyjnej 
szkoły ćwiczeti odbędą s ie * 2 5 . czerwca 
b. r. ' | !

KREDYTY BUDOWLANE.
W ARSZAW A, 15. 6. (AW). Ajencja 

Wschodnia dowiaduje się, żfe w mie­
siącach kwietniu i maiu r- b. Bank 
Gosp. Kraj, udzielił z funduszów prze­
znaczonych na cek budowlane k-edy- 
tóv w wysokości 9 milj. zł.

STATEK ANG. ROZBIŁ SIE O 
SKAŁY.

MONTREAL, 15. 6. Frachtowiec an­
gielski „Blairesk" o pojemności 3300 
ton , najechał dzisiaj pod  White Island 
w ipoDliiu ujścia rzeki Sagnenay na 
skałę podwodną, rozsyłając S . O. S. 
Na miejsce katastrofy wyjechało kilka 
holownikow. Pomieszczenie maszyn i 
część ok-ętu zalała woda. Bralk wia­
domości o losie załogi.

■J (l 
0  w

Charakterystyczne typy monąołów tybetańskich.

Perfidna rola prokuratora w procesie
Jakubowskiego.

NEU ST R E L IT Z , 15. 6. (PA T.) 
Zawezwany na rozprawę wczorajszą 
wskutek zeznan Kelłerowej pasto- 
Ahler, który był spowiednikiem i o- 
dziny Nogensów odmówił wyjawnie- 
nia tego, co było przedmiotem jego  
rozmowy z Fritzem Nogensem mi-j 
mo iż ten ostatni zwolnił go z obo1- 
wiązku zacho,wania tajemnicy spowie­
dzi. Świadek ograniczył s.ę tylko do 
zaprzeczenia, jakoby Fntz Nogens, 
przyznać się miał przed nim cło za­
mordowania małoletniego Ewalda.

Następnie replikował n a  Wywody 
obrońców i oskarżyciela prywatnego 
prokurator W eber, który w y s tą p ił  w 
obronie Kellerow ej. Zdaniem proku­
ratora Ja k u b o w s k i  pozostaje w dal­
szym ciągu ośrodkiem całego pilanu 
zbrodniczego.

„Berliner Tageblatt‘ przypomuia, iż 
prokurator W eber odeg-ał niezwykle

dziwną rolę jako sędzia śledczy, któ­
remu zostało powierzone śledztwo 
wstępne. Prokurator W eber miał wó­
wczas oświadczyć Jakubowskiemu, iż 
je s t łotrem i szelmą. ,W yrok oczeki­
wany jest w poniedziałek. !

WIELKA AFERA KRADZIEŻY LEŚ­
NYCH.

WILNO, 15. 6. (AW). Z Bąranowuz 
donoszą, iż w  tamtejszym powiacie 
wykiryla została wiefka afera kradzieży 
leśnych. Mianowicie jeden z miejsco­
wych leśniczych zorganizował bandę z 
kilku gajowymi, którzy okradali lasy 
państwowe. St-aty na listwa wynoszą 
około ćwie-ć mńjona. 6 gajowych a- 
resztowano, —  leśniczemu udało się 
zbiedz do Rosji s o w .

-  - o —
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Gdy m?żtiyzna ma kotoeiy duść...
wtedy o2iata trucizna.

Przea sąaem przysięgłych w Bonn 
w Niemczech rozpoczął się proces o 
morderstwo i fałszyw ą przysięgę 
przeciw drow-i Piotrowi Richterowi. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że 2. 
grudnia 1928 struł swą kochankę Ka- 
tarzynę Martens, rozwódkę, apliku­
jąc  je j śmiertelną dawkę strophan- 
tusu. Krzywoprzysięstwo miaf Rich­
ter popełnić w ten .sposób, że na 
miesiąc przed śmiercią M ertensowej 
zeznał pod przysięgą, że nie iutrzymy-1 
wał z nią bliższych pitosimkó,wt

Trzydziestoletni oskarżony w y ­
piera się wszelkiej winy, twierdząc 
że pani Martens - popełniła sam obój­
stwo-. ponieważ nie chciał z nią za­
wrzeć związku małżeńskiego. Roz­
prawa je s t  tajna, jednak z Wiado­
mości, które przedostają hę na, ze­
wnątrz wynika, że świadkowie ze­
znaniami swemi bardzo obciążają os­
karżonego.

W  oalszym ciągu rozprawy jaw nej 
przesłuchano jako świadka prof. 
Schmidta z Dusseldorfu, który swo­
jego czasu operował panią Mertens 
na klinice. W edług jego zeznań |p. 
M. oświadczyła mu, iż przyczyna je j

choroby jest zabieg, jakiego na niej 
doi onał w r. 1924 ar. Richter.

Przew oan.: Czy powiedziała panu 
ęównież, że ppraiwcą je j ciąży jes t dr. 
Richter ?

Św iadek: Tak jest. , 1
Przew odu.: Kto opłacał koszta cho­

roby i operacji ?
Św iadek. Dr. Richter.
Szwagier zmarłej zeznał, źc Rich­

ter i p. M ertens robili wrażenie pa­
ry kochanków. ;

Oskarżony, broniąc się p-rzPd1 za­
rzutem mordu, opowiada obszernie 
secnę, poprzedzającą bezpośrednio za­
słabnięcie p. Mertens. W edług jego 
relacji pozwoliła mu się zbadać, p o­
czerń — pcawdioipodobnie w ataku 
nerwowym — wykrzyknęła:

— Otrułeś m n ie !
A gdy łagodnemi słowami starał 

się ją  uspokoić, ugryzła go w (pa­
lec. N

Dr. Richter odprowadził ją  na k li­
nikę, gdzie p-. M ertens napisała lis t  
do pr-okuratorji, w którym oskarżała 
swego kochanka o zadanie i ej tru­
cizny.

Rozprawa trwa dalej. i

go w og,"udzie Getsemane, a za tych, 
którzy-go ukrzyżowali, modli! się: „Oj­
cze, przebacz un, bo nie wiedzą, co 
czynią".

W szakże papież uważa się tyiko za 
namiestnika Chrystusa.

Kapa śmierci może doprowadzić do 
tak straszliwych omyhk sądu, jak to 
niedawno miało miejsce w Niemczech 
z Jakubowskim.

Smutno będzie wyglądać szubienica 
na placu watyKańskim. Stokroć smu­
tniej, niż krzyż na arenie Coloąeurp, 
gdzie tylu ludzi poniosło śmierć mę­
czeńską za naukę Chrystusa.

BŁAZENdKi PO/nYSŁ.

W  Texąsie młody człowiek nie ma- 
jąg nic lepszego ao roboty, postanowił 
wejść na górę wysokości 14.000 stóp-, 
pchając przed sobą orzecha z pomocą 
przyrządu drewnianego przyl epionego 
do nosa.

W  Indjagh -ozmaici fanatycy siedzą 
lata cale skuleni na drzewie, albo to­
czą się kilkadziesiąt mil po brudnej 
drodze. Okazuje się, że i w Ameryce 
są warjari.

KULTURA XX W

Niedawno temu przywrócono prawb 
chłosty- w  sranie Indiana (St. Zjedn.J.

'Uczyniła to samo legislatura stanu 
Michigan.

Za większe przestępstwa W stanie 
Michigan winni bedą podlegać ka-ze 
chłosty cielesnej na placu pubhcznjfm.

Przestępcy będą przywiązywani do 
sldjpa i poddawani chtoście.

NAJTAŃSZY BURMISTRZ.
Najtańszym burmistrzem na św iece 

jest niewątpliwie burmistrz m hsla Hoo- 
pepłoWn w Stanach Zjednoczonych, 
którym jest obecnie duktór Fred E- Ea- 
r-el. Pobiera on za całoroczną pracę 
dla uóbi a miasta uposażenie W wyso­
kości... pół dolara, czyli nieco więcej 
uiZ 4 i pół złotego. Radni owego, tak 
skromnie Wynagradzającego swego bur­
mistrza, miasta pobieraią rocznie po 
25 centów, czyli nie wiele Więcej riiż 
2 złote.

PÓŁ DNIA PRACY DLA KOBIET.

W Bordean.\, we Francji, powstało 
Specjalne towajtzystwo zarobkowe, ma­
jące na celu zaludnianie kobiet" prze- 
dewszy-stkum zaś mężatek, jedynie w 
ciągu pół dnia-, mogących pozostałą 
część dnia poświęcać zajęciom domo- 
Wy|m i W Rih rodzinnemu W ten sposób 
towarzystwo zamierza uzdrowić obec­
ne stosunki, które kobietom pracują­
cym zawodowo oubierają zupełnie pra­
wie, a w każdym bądź razie ogrom­
nie utrudniają, wykonywanie obowiąz­
ków domowych i powodują z a n ied b y ­
wanie dziepfi i niezgodę w małżeństwie.

Przesłuchiwanie dr. Piotra Rychtera 
swej kochanki Katarzyny

js roi na prawo], eskarżunego o otrucie 
Marieus (w górze na lewo).

Kara śmierci \» Watykanie.
Niedawno ogłoszono pirzepisy, nor­

mujące stosunek między państwem wlo- 
s.dcm, a nowem państwem kościelnein, 
klóre otrzymało nazwę „Citta di Vati- 
cano" (Watukan-miasto). P-zepisy te 
przesiąknięte ,są duchem średniowiecza 
i czasów świętej inkwizycji.

Nie zawahał się też Watykan Wpro­
wadzić u siebie kary śmierci. Każde
działanie przeciwko życiu i wolności 
papieża bęozie karane —  jako zdrada 
stanul —  śmiercią.

Chrystus przebaczy! tym, którzy dzia­
łali przeciwko iego wolności i pojmali
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Z kraju króla Fuada.
Wieś bez mężczyzn.

W, urodzajnej dolinie Nilu w E gip­
cie znajduje się wieś bez mężczyzn 
Kobiety same przynoszą sobie wodę 
z Nilu. Noszą ją  w dzbanach na g ło ­
wie, niekiedy i po 30 litrów. W ieś ta 
je s t zupełnie pozbawiona drzew, 
krzaczka, jakiejkol wiek zieleni. Z cze­
go żyją ci ludzie

Dr. Foth opowiada w  „Vorw arts“ , 
że gdy przybył raz do te j wsi, zmarła 
właśnie jakaś kobieta. Z domu je j 
rozległ się straszliwy piacz. To pła 
kały kobiety, wydając okropne jęki. 
Były to zawodowe płaczki, oczywiście 
za pieniądze Dr. Foth opowiada, że 
jęki ustają, gdy płaczkom nadarzy 
się lepszy interes. 1 tak, ,gdy przysta­
nął. aby je  fotografować, naraz (płacz 
ustał. Sądziły, że za to otrzymają pie- 
niąuze. Dr. Foth nie był jednak fak 
hojny, i za to tftjzydkie zresztą i stare 
kobiety obrzuciły go piaskiem.

Kobiety zajm ują się wyplataniem 
(koszyków i+p., ale ich nie sprzedają. 
Izby są D e z  okien,- które zresztą są 
niepotrzebne, bo mieszkanki ich cały 
azień spędzają poza domem, a de­
szczu przecie nigdy nie ma. Izby o- 
zdobione są pięknem i wyplataneini 
przedmiotami.

Nie było tak łatwo — pisze ur 
Foth — zwiedzić takie mieszkanie. 
Ofiarowywałem Ipiastry. Nukoniec u1- 
aało się memu młodemu tłumaczowi, 
który w szkole rzemieślniczej uczy

KiaKsym Gorhij do dzieci.
MOSKWA. Znany liteyat rosyjski Ma 

k^ym Goitkij zasypywany jest dosłow­
nie uajrozmaitszemi zaproszeniami, 
wzywającemi go do udziału w1 p-ze- 
rożnych okolicznościowych uroczysto­
ściach poszczególnych orgamzacyj so­
wieckich Przed kilku dnplmj otrzymał 
1 '0'kij podobne zaproszenie od mo-
sk iew sK ieg o  z w ią z k u  p jon  je ra  W. G o r- 
k ij w y sto so w a ł w 1 odpow ]iedzi n a  to 
O p ro s z e n ie  y io n  eruw m o sk ie w sk ich  list 
P o stęp u jące j t re śc i „ D z ie c i. P rz y jść  do 

^  n ie  m o g ę . B a rd z o  ż a łu ję , ale fa'k- 
Jtz u ie  n ie m am  ani c h w jlk i w o ln e g o  

c z ^ p  c z e9 o ż , d zieci, m am  w am  ż y - 
2 y czę  w am , by k a ż d o  z w a s 

" "  ? ta|k c ie k a w e  źy c je , ja k  ia. Z 
o s^ią. P rz eż y w a m  sw e o s ta tn ie  la ta . 

" W uż w id z ę , ja k  W eso ło , jrjad ośrre, 
a z h ie  i ro z są d n ie  sp o g lą d a c ie  n a  

lQ. . w >̂ d z iec i, k tó re  p rz y sz ły ś c je  z a -  
s ą p ic  £ p o ś ć . N je  b ó jc ie  s ię , d zieci, 

z e cz y w isto śc i, n ,e c h y k je  przdd m ą  
g.ouy 'e s teśc ie  p o w o ła n i d o  ż y c ia  
n ic  p o to , by p o d p o rz ą d k o w y w a ć  s ię  
s  ą  em u, lecz p o to , by tw o rz y ć  ż y c ie  
n o w e , ro zu m n e, ja s n e “ .

— o—

się po angielsku uzyskać zezwolenie 
obejrzenia jednej z izb, pod warun­
kiem. że wraz ze mną w ejdzie nietyl- 
ko gospodyni domu, aie kilka jnnych 
kobiet.

Chodziło o opinję kobiety. W ieś ta 
bowiem je s t bez mężczyzn.

Tylko raz do roku ha m iesiąc przy­
bywają do wsi mężczyźni. Resztę cza­
su spędzają w Kairo, gdzie usługują 
w wielkich hotelach bogatym Ame­
rykanom i Anglikom. — W łaściciele 
wielkich hoteli twierdzą, ze są to 
najm ilsi, najlepsi i najpew niejsi po? 
sługacze na świecie. M ają najporząd­
niejsze domy, a ićh ‘żony, jedyne w 
Egipcie nie zajm ują się ciężką pracą 
na roli. Na miesiąc tylko przybywają 
do wsi, a jeżeli syn któregoś doszedł 
do lat 12 zabiera go io Kairo, gdzie 
otrzymuje zajęcie przy widzie. — 
Dziewczęta zostają pirzy matkach.

Steraniem amerykańskich kół nauko­
wych przy pomocy tamte.szej finans'ery 
i szerokich warstw społeczeństwa ma 
powstać nowy uniwćrsiytet w1 okolicy 
Nowego Jorku pod nazwą fundacji A- 
brawama Lincolna. Instytut ten, którego 
koszt będzie wynosił przeszło 100 mi- 
ljonów dolarów będzie miał na celu 
kształcenie młodzieży w dUchu naj­
większego humanitaryzmu, przede- 
ws^yslkum dla między u a-odowego po­
rozumienia nanodow. Profesorowie, któ­
rych ilość została ograniczona do 25, 
z yztkonań  swych zdecydowani pacy-

n z p  n ie m ó ii  wykupuje 
majątki nadyraniczne.

W ARSZAW A. 15. czerwca. (A .W .) 
„Kurj. Czerw.“ donosi z Czerska (na 
Pomorzu), że od kilku tygodni rząd 
niemiecki prowadzi na granicy po­
morskiej po stronie niemieckiej inten­
sywną akcję wtykWpu z rąk prywat­
nych majątków leżących w1 pobliżu 
granicy. M ajątki wykupione parcelu­
je  się między wysłużonych oficerów] 
i szeregowych Reichswehry. Przed1 o- 
trzymaniem działki muszą przyszli 
koloniści przejść kurs praktyczny 
gospodarki rolnej. Rząd z funduszów 
specjalnych umożliwić ma im budo­
wę domków mieszkalnych i zabudo­
wań gospodarczych na uzyskanej 
działce.

W  ten sposób stwarza się Jzywdą 
barjerę najpagratiiczu  polsko- nie- 
mieckiem, a jednocześnie buduje ba­
zę operacyjną, dla ewentualnych wlyj- 
stąpień przeciwko Polsce.

fiśjci, w międzyczasjc, zanim gmachy 
uuiwe-syteckie będą ukończone, co ma 
nastąpić za lat dwa, odbędą poć-óż 
naukową do Europy, ażeby zaznajo­
mić się z najfepszemi metodami naucza­
nia w rnj dziedzinje. Studenci, Których 
najmniejsza ilość została ustalona na 
uwi stu pocznie, będą przyjmowani bez 
względu na pasę, wyznanie, pocho­
dzenie, narodowość. Studja będą trwały 
lat sześć.

Y szystkie koszta studjów, mieszka­
lna i utrizimania studentów będzje po­
nosiła fundacja. T “zeba dodać, że uni-

Mona, shiści niemieccy cieszą się jako namiastką... królikiem egipskim. 
Na rycinie król Fuad w drod-e z uniwersytetu berlińskiego.

Um wersym  dla aięftyaarod. porozumienia narooów.
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wersytet będzie się składał ze wszyst­
kich fakultetów, tylko duch nauczania 
będzie taki, ażeby z tego przybytku 
wiedzy wychodzili ludzie, ktć zy póź­
niej w swych, krajach będą mogli sze­
rzyć najpiękniejszą z i de j —  muość 
i bjraterstwo ludów.

Przyszłość pokaże, czy myśl ta nie 
bęazie spaczona przez samych jej twór­
ców. Wszak wspaniała ta instytucja 
tna stanąć wspólnym kosztem kapitali­
stów emei-rykaiiiśkich, których o zbyt­
nią 'bezinteresowność posądzać truano.

Podwyżka cen elileba i mąki.
Magistrat ogłosił podwyższoną, taryfę 

na mąkę i pieczywo, obowiązującą od 
17. b m.

I tak: 1 kg. mąki pszennej 65-p-oc. 
w sprzedaży w młynie kosztuje 75 gr., 
u hurtownika 7ó gr., w sprzedaży d'e-r 
tajlicznej 82 gr., 1 kg. mą.ki żytniej 
70-iprotc. w imłynie lub u hurtownika 
46 g|r.

Pieczywo. 1 kg. chleba z mąki żyt­
niej piepinej w piekarni z dostawą dó 
sklelpu i36 gr., w sklepie lub na stra­
ganie 38 gr., 1 kg'. Chleba z Jnąki 
żytniej 70-proc. w piekarni z dostawą 
do sklepu 48 gr., w sklepie lub na 
straganie 50 ar., 1 bułka o wadze 4 
okg. w piekarni z dostawą dó sklepu 
4 i pół gr., w sklepie lub na straganie

5 Igi"., 4 bulki tzw. „czwórki żydow­
skie" o wadzi 16 dkg. w piekarni 
z dostawą do sklepu 18 g-., w sklepie 
lub na straganie 20 gr., bulki kanapko­
we tzw. „wkld" o wadze 40 dkg. w 
piekarni z dostawą do sklepu 45 gr., 
w isjklelpie lub na spaganie 50 gr., bulki 
tzw. „.s-trude" o wadze 1 k g .: a) wodne 
(bez dodatków') w piekarni z dostawą 
do sklepu 1.05 z ł , w sklepie lub na 
straganie 1.15 zł., b) wiedeńskie (z do- 
datkamil w piekarni z dostawą do skle­
pu 1.15 zł., w sklepie mb na smaga­
nie 1 50 zł.

Winni żądania lub pobjepania cen 
wyższych od wyżej podanych ulegną 
surowej karze.

Zniesienie procentów przy rachunkach w jadłodajniach
K o n ś a c  k a r a ł y  g a s t r o n o m i c z n e j .

Lwowski Urząd Wojewódzki, reskryp 
tem z dnia 24 maja 1929 wydał -ozpo- 
rząidzenie, ażeby cenu w zakładach ga­
stronomicznych (wszelkiego rodzaju) — 
były uwypuklone w całości, czyli nie 
wolno pod karą grzywny 10.000 zło­
tych, lub aresztu do trzech miesięcy, 
prowadzić systemu dopisywanego pro­
centu do rachunku konsumentów pirzez 
kelnerów, a procent kelnerski, dotych­
czas w niektórych zakładach dopisy­
wany, musi uledz zmianie na wkalku­
lowany.

Swojego czasu, Związek zaw. pra­
cowników gastronomicznych - Lwówi, 
Rynek 3  wystosował szereg nie- 
mogatow do władz komunalnych, mu­
nicypalnych, wskazując w tychże na 
niewłaściwość dopisywania procentów 
za usługę.

Słuszność została przyznana pracow­
nikom wydanem "ozpoiządzeniem, lecz 
sedno sprawy wynagrodzenia pracow­
nika kelnerskiego, będzie naaal kością 
niezgody w zakładach gastronomicz­
nych.

Pomijając kwestję uzgodnienia pro­
centów w formie 10 i 15 u p. Inspek­
tora Pracy, właściwie nic nie stracą 
na nowem rozporządzeniu, gdyż usłu­
gę wkalkuluią w cenniki i starać się 
będą o wyrównanie cen.

Dosr przejrzeć cenniki z dnia 15 lu­
tego be1, i porównać z dzisiejszemu cza- 
sani, a zauważymy, że niektóre po­
trawy wzrosty o 50 i więcej proc

Wszystko na świecie ma swoj koniec, 
uświadomi się też robotnika, że nastą­
pić musi "©związanie węzła gordyj­

skiego w takie) czy innej formie.
Cóż na to B. B. S., którzy zawarli 

hańbiąpą umowę na procenty dopisy­
wane, gwoli przypodobania się przed- 
siębio-com? W . B.

W niedzielę, dnia 16. b. m.

Zgromadzenia
na LEWHNDÓWCE,

o godz 10-tej przedpol. na dziedzińcu 
Straży Pożarnej

Na KLEPflROWlE,
o godz. 10-lej przedpol. w sali Sokoła. 

Uprasza się o liczne przybycie.
1 O. K R. P. P. S. Lwów.

Rada Robotnicza P. P. 5.
w Stryju.

wybrana na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 26 m aja |br. ukonstytuowała 
się następująco:

Przewodu, t-ow. Ożga W ojciech, 
zast. Sokołowski Stanisław , sekretarz 
Borek Antoni, zast. Karczewski Ka­
zimierz „skarbnik Ganczarczyk Tad., 
oraz członkowie Rady: ttoW. Dr. M ol 
dauer Izydor, Czech Józef, Handler 
Stanisław , SzUbe Józef, Zabłoski Leo­
pold Sysko Stefan, Handlerowa Bro­
nisława, Hładkowa Jadwiga, Koczap- 
ski Karol, Szafrański Stanisław.

Zastępcy: ttow. Szczerski Mieczy­
sław, Bizoń Józef, Konecki Michał.

Skład Kom. R ew izy jn ej: ttow. |WiR 
der Józef, Peczenik Dyonizy i Kohl 
Karol.

1 roh więzienia za usiłowone otrucie żony.
Przez d\va dni toczyła się rozpra- 

w a przeciw A. Kowerkow! oskarżo­
nemu o usiłowane otrucie swej sepa­
rowanej żony Teodozji. Na rozpra­
wie Kowerkowa nie jaw iła się odczy­
tano tylko je j zeznania. Je st ona bo­
wiem ciężko chora na gruźlicę i prze­
bywa na kuracji W Kosowie. Z tego 
powodu nie mogła jaw ić się w są­
dzie.

Z -orzeczenia lekarzy sądiowych w y­
nikało. że Kowetko nie cierpi na cho­
robę, umysłową, tylko nabawił się sy­

filisu i odbywa obecnie kurację.
Po przemówieniach prokuratora 

Wondrausza -oraz obrońcy dr Szew- 
czuka przysięgli potwierdzili główw 
ne pytanie, stwierdzające winę oskar­
żonego w kierunku namawiania do 
popełnienia zbrodni morderstwa. Na 
tej podstawie trybunał, uwzględnia­
jąc  okoliczności łagodzące, skazał Ko- 
werkę na 1 rok 'więzienia. Z powodu 
policzenia aresztu śledczego skazany 
przebędzie tylko 2 m iesiące w .Wię­
zieniu.

Hopertowy oszust w roli nabywcy masia.
Piotr Kilar, zam. w Turynce kolo 

Żółkwi, przywiózł do Lwowa masło 
na sp-rzdaż. Jakiś osobnik polecił pnu 
zanieść to masło do realności -przy ul. 
Podwale 7. Aby upewnić !się, że Kilar 
odniesie zamówdone m asło, osobnik 
ten wziął od megc 75 zł., które w ło­
żył do koperty. — Dla zdobycia za- 
uiariia wdeśniaka do drugiej koperty 
wdożył on banknot 100-złotowy, któ­
rym miał zapłacić nabyte masło.

Na miejscu osobnik ten zrezygno­
wał z kupna masła i oddał Kilaro­
wi z powrotem kopertę z jego pie- 
niądzmi, sam zaś zbiegł przez prze­
chodnią Dramę. Po jego odejściu wie­
śniak stwierdził, że w kopercie znajł 
dują się wycinki z gazet.

Srodze zmartwiony tą przygodą Ki­
lar udał się ko inisariatu, gdzie podał 
rysopis pomysłowego oszusta.
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W YPA D EK  TRAM W AJOW Y. 18-Ietnia 
Regina Meister, przechodząc ul. Sionczną. 
została potrącona wołem tramwajowym. Za 
wezwany na m iejsce lekarz Pogotowia ra ­
tunkowego stwierdził, że na szczęście do­
znała on e t . Iko zewnętrznych kontuzji i 
zdarcia naskórka. Po zaopatrzeniu odwie­
ziono ją do domu. 7 <

rC IE C Z K A  UMYSŁOWO CH O REJ —
Józef Majewski, zam. w Borysławiu, przy­
jechał do Lwowa z żoną Katarzyną, umy­
słowo chorą, chcąc- umieścić ją w szpita­
lu. Majewska, pozostaw.ona na chwilę bez 
ciozoru na pi. Strzele,elkim, zbiegła w nie­
znanym kierunku.

ZAMIAST ŚLED Z I P IW A  A RESZ- 
TANCK \ ..GA I.O PZ PPK A '1. Micha! T a r­
nawski, Jozcl Kowalsk- i Michał Kłocz­
ko, zatrudnieni' w rozlewni jńwa z bro­
waru J iGotza przy ul. Zamkowej ), 12, 
stwierdzili, że piwo smakuje najlepiej po 
s|>ożyc.iu kanapek i śledzi. Aby uraczyć 
się dowoli slcradli om większa ilość śledzi 
na sikodę Abrahama Low eia i Abiahaina 
Kalischa. Poszkodowani, żałując wielce za 
slonvm łupem, prosili policję o odszu­
kanie złodziji. Złożyło się jakoś tak. że 
policja odszukała amatorów śledź i pi­
wa. przyczem większą część skradzionych 
śledzi odebrano. Trójkę hultajską osadzo­
no w areszcie. Nie prędko obecnie raczyć 
się om będą bursztynowym napojem Gam- 
brynusa. ' I

W IZYT Y M EPR O J-ZO A YCII GOŚCI. -  
Do miesżkania Baruicńa W ulina przy llP. 
Kojiernika 1 22 dostali się jacyś złodzieje, 
którzy skradli .srebrną zastawę stołową, 
garderobę m ęską i damską, wartości 5.000  
złotych. '

W realności przy ul. Sieniawskicj I 15 
jirzytrzymano Kazimierza (Crzyiszczuto w 
chwili gdy usiłował włamać się do miesz­
kania Markusa Dachesa. Odstawiono go 
do aresztu.

Ten ipam los sjiotka! (Stefana Diaipzyszyna 
którego aresztowano za okradzenie miesz­
kania Sary B aras przy ul. Żródlannej 2, 
gdzie skradli wraz z K. KrzyszczakiCm  
rzeczj, wartości około 2 000 zł.

K RA D ZIEŻ W BOŻNICY Onegdaj wła­
m ał się jakiś osobnik do bożnicy przy pl. 
Teodora 1. 5, skąd skradł większą ilość 
modlitewników oraz rozbił i skradł za­
w artość kilku puszek. Ogólna szkoda wv- 
nosiia<500 zł.

W czasie zarządzonych dochodzeń po­
licja stwierdziła, że kradzież popełnił Izy­
dor H ersch FrenV;el, bez zajęcia i stałego 
m iej‘-<?a zamieszkania. Odszukano go i osa­
dzono w areszcie. ! l 1 1

M Yf-TĘPY D O L1N IFRZY. W ładysław  
„ “ dziel*, zam przy ul. I redrv 1. 5, wy- 
rn « 7 t  2 na P^echad/Jkę na W ały H et- 
si n , e usiadł n a  lawie, gdzie ztfrzeinnął 
miei jioszumcm hałasu wielko-
w , ' ”S. leg°- Moment ten wykorzysta! jakiś 

jot ‘‘ ^ “'doliniarz, który skr :dl Kondlzich
giRmacjękore<: warlości 172 zl - oraz le~

tramwajowym w ul. Żół­
ty rhw-ii! 1 . rz.vlrzym >no Abrahama T Ais tera, 
"A udi n i  ?  usiłował skraść portfel na 

Oslawezuka, zam. przy 
a re s z n f^  klej 1 Osadzono go w

' llię :°  -lózefa Kolieyna, \t 
i i  Licie gdy usiłował opróżnić kieszeń 
jakiegoś wieśniaka.
ł i .t i r ^ etnl ’ ,^ arol*na -Breityyiser prosly- 
™  u i ZC4S i , 1 aresztowana za kradzież 
L r ® z kwotą 318 7( aa sZkodę egze- 

Podatkowego Szymona Paw laczki.

A P EaZ T O W A N IE ZA AYTYrPANSTYYO 
W E  P R Z E M Ó W IE N IE . Micha'' W oźnica  
przemawiał na niedozwolonym przez po­
licję wiecu komunistycznym w dniu 9. bm. 
na Starym Rynku. Poilcia skwalifikowała 
jego przemówienie jako antypastńwowe, 
przeto osadzono go wczoraj w areszcie.

ARESZTOW ANIA. Jakób Feder, lat 19 f 
zam. yv Kleparowic, przy ul. Sobieskiego 
został aresztowany za kradzież na szkodę 
swego śłużbodayvic,y Ilirscbjirunga . I eona, 
zam. przy ul. Brajeroyyskiei f. '5. Szkoda 
wyrządzona yyynosi 500 zł Pozatem zostali 
aresztow ani: Łoziński Jan, lat ,19 ; Gwiz- 
dnlski Rudolf, lat 22 Białoyyąs Eii- 
genjusz, lat 21 ; Antoszczak Leokadja. fet 
19 ; Chabuszko Marja, lat 20 ; Żółtańska 
Marja, lat 20 — wszysity bez zajęcia i .sta­
łego m iejsca zamieszkania — za włóczę­
gostwo. — Dionański Jan , lat 10, bez 
zajęcia i iśtałego m iejsca 'zamieszkania, jako 
jioszukiwany7 przczjtsąd karny y\e Lwowie.

Literatura i sztuka.
REPEPTUflP TEflTRU WIELKIEGO!

Niedziela o 3 ‘30 „Żydówka".
Niedziela o 7 ‘30 „Pygm aljon".
Poniedziałek o 7 ‘.'i0 Pygm aljon".
Wtorek o 7 ‘30 „Pygm aljon".

r eper tu a r  tea tr u  A hłEuO.
Niedziela o 3 ‘30 „Pociąg widmo .
Niedziela o 7'30 „Syhvia kupuje sobie 

m ęża".
Poniedziałek o 7 ‘30 „Sylwia kupuje 

sobie m ęża".
W torek o 7 ‘30 „SyRyia kupuje sobie 

m ęża".

H c p s r t u s r  k in  lw o w s k ic h .
K O P E P N III: „Nowoczesny Casanowa".
M ARYSIEŃ KA: „Nowoczesny Casa­

nowa".
L EW  : „Pal i Paluidhon".
PAŁA CE ■ .Brawo młodości"
A P O L IO Buster Keaton jako „Spor­

towiec, z m iłości".
COLOSSEUM : „K ozacy".
CLLM ERA:. „Kobieta to grzech'
CAS1NO „Ostatni rozkaz
PASAŻ: „Cyrkówka Rita".
U CIECH A : „Pat i Patacbon, w; obliczu 

śm ierci"
FATAMORGANA: „Bogini pokus" i 

„Trzynasta godzina".
OAZA: „Ojcem zostać nietrudno“
LUN A „Ojcowie i dzieci".
PROM IEŃ F „Za m u r ami harem u".
GRAŻYNA: „Pan Tadeusz".

2  K iyd  K s u iio lw ,
A Nrze 12 „SWTATA KOBIECEGO  

cykl sprawozdań o Wy.stnwfe znpocząlko- 
w?u R. Połonieckł artykulikiem: WTaże- 
nui z Pow szedniej W ystawy w Pozn mi u 
A. Augustynowiczów7*! om awia. Pawilon 
P racy  kobiet. Następnie St. Dzikowski roz- 
Jialruje „To co jirzem ija"; George Didiamel 
w artykule, „Cud" zaznajamia "nas y' do­
brodziejstwem operaoyj' piustvcziv'ch wobec 
ofiar wojny; K Albcrii pfeze o rzeźbach 
Magdaleny Gross; S tan  Wryga, żongluje 
puchlebstwnmi i sarknzinami. Galv szereg 
aktualnych artykułów i pięknych iluslra- 
ćT.ił oraz rozległ;, dział p rał twcefhy, mnó- 
óstwo wytwornych modeli mód w,sz\ ;tko to 
stawia „Świat KohtcoV“ na pierwszem  
miejscu wśród pism pokrewnych

Sprawy partyjna
ZARZ.ąD S EK C JI K O B IET  P P. S. 

odbędzie posiedzenie we wtorek diiia 18. 
czerwca b. r. o Igodz. 7-ej więc-z. w lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej 21 II. p.

Musztka Drobatnwa, przew.

W Y C IE C Z K I
Zarządu Głównego T -v 7a.

Uniwersytetu Robotniczego
W  ^ATRY od 14. db 21. sierpnia. 

Odbędą się 2 wycieczki, szlakiem ła­
twiejszym i' trudniejszym, aż na szczyt 
Gerlachu1. Kosżtyi 65 zł. Zapisy do 1. 
siet pnia.

NA POKUCIE, (Lwów, Ppżetąyśl, 
Stanisławów, dolina Prutu, W ofoch- 
ta, szczyt Howerli) od 17. do 25 sier­
pnia. Koszty 61 zl. Zapisy do 13. 
sierpnia.

DO 2RG D EŁ W ISŁY. (Katowice, 
C.eszyn, Królewska Huta, Biała B e­
skidy, szczyt Baraniej Góry, Wisia) od 
5 do 12 sierpnia. Koszty1 66 zł. Zapa­
sy do 25. lipca.

Podane koszty wycieczek obejmują- 
przejazdy, koleją,, noclegi bilety wstąpi 
przy, zwiedzaniu (muzeów, i t. p. Na 
wycieczkach do Poznania bilety wstępu 
na Wystawę. Za pożywienie w czasie 
trwania wycieczek uczestnicy płacą sa­
mi. Liczyć je należy od 4 db 6 zł 
dziennie zależnie od1 miejscowości, do 
której odbywa się wycieczka.

Przy zgłaszaniu uczestnictwa w wy­
cieczkach należy powołać się na or­
ganizację, lub przynajmniej na znaną 
organizacji osobę.

Przy' zgłoszeniach pierwszeństwo 
mają członkowie TUR i PPS oraz 
członkowie Związków Zawodowych.

Uczestnicy me należący do TUR. lub 
PPS. płacą o 5 zł. więcej.

Infortmacyj udziela i zapisy przyj­
muje Sewetarjat Generalny T U R ., 
Wa-szawa, ul. Czerwonego Krzyża, nr. 
20, telefon 325— 03, od god'z. 5-tej 
do 7-mej.

Oprócz wymienionych wycieczek, od­
będzie się w połowie lipca Wycieczka 
do Danji, 2- tygodniowa. Szczegóły 
zostaną wkrótce podane.

Komunikaty.
KURS (dalszy aintg DLA ŁAW N IKÓ W  

SĄDÓW' PRACY, mianouóiuycb |irzez AT i - 
ni«lerslv o na wniosek Rady Okręgowej 
Cenlr. Organizacji Związków Zawód. Prąci 

uuysł. we Lwowie, odbędzie, śię tejże sta- 
rm irra  w pomedziutók, dnia 17. czerwca 
w lokalu jirzy uf Kopernika 26, II. p. 
o godz. 7-ej wiewzorem

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

v m s i' DO GIMNAZJUM llL.MANI-
Srl'A'OZN.EfPO, sźkoły jiowszechnej i pen­
sjonatu SS. dę Notrc ■ Durne. (Lwów. :l. 
Oiuiironek 8), jirzyjmuje się codziennie.

PODZIĘFOW ANIE-
JW P. Drowi Św iłaM  jcniu specjaliście 

chorób nerwowych, za umujętne w[ le­
czenie mnie z zapalenia nerwów, skła­
dam tą dPogą serdeczne podziękowanie;

Józrf Wof.seuu.
—o —
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D z i a ł  s z a c h o w y

I. ŁAM/GŁÓWKA SZACHOWA. 
Ułożył L. Lewicki. 

A B C D E F G H

8 

7
6 
5 
4 
3 
2 

1

B iałe: Sa8, Sc8.
Czarne: Sati, Sc6.

(2 +  2) =  4.
UW AGA: Łamigłówkę tę, naieży tak 

rozwiązać by czarne skoczki znala­
zły się na miejscu białych skoczków1 
łub odw-otnie. Za rozwiązanie po­
wyższej łamigłówki pr zeznacza R. K. 
S. premię w  kwocie 5 zł. Termin 
upływa z końcem 23, czerwca br. r. 
Rozwiązania należy nadsyłać do tow. 
M. Seinfelda, ul. H. Dąbczańsk^j 7.

DW1 'MAT.
Ułożył Eustachy Dyki.
A B C D E F G H

B iałe : Kb8, Hhl, W b7, Gc7, Ge2, 
Sa5,

Czarne: Ka6, Hg6, Wd4, Ge8, Gh2, 
b't, <c5, d3, d7.

7 T- 9 =  16.
Białe zaczynają i wygrywajtp 

— o —
K R O M K A  SZACHOWA

Sprawozdani? z przyjacielsk'ejo tur­
nieju szachowego R. K S .— Związek 
Żyd. Uirz, Pry w. Turniej ten przegta- 
liśmyi, Jeden punkt zdobył M. Semfeld 
z p. Wintzingerem, kierownikiem Sek­
cji Związku, a pół punktu Dyki z p. 
Fyaenklsm.

Mishzyni świata Miss Vera Menchjk 
jest tą jedyną kobietą, grającą w sza­
chy, któpa może się zmierziyjć z na sil­
niejszymi zawodnikami męskimi. Zdo­
była ona sobie swe wielkie „-enome" 
dzięki zwycięstwom swOjni nad wybit- 
mtni jmisGżami. Mjędzyi innymi zwycię­
żyła ona nistpza Pragi Rejfira. Ogól­

nie przypuszczają, że kobieta ta musi 
iposiaaac głęboką intuipję i psychologi­
czną bystrość

—o—
Mistrz szachowy Ryszard Reti

zm art G. pzerwoa b. r. w Pradze na szfkiar- 
Iatynę w 40 roku życia. Zm arły był ])o 
A ljedim ic najlepszym na świecie graczem  
„ha ślepo". Heti .mógł grać równocześnie 
25 Jftiflji i więcej równocześnie, m e pa­

trząc na szachownicę.

D z i z j I  s z a  r a d o w y ,
(Pod redakcją Leona Schleyena).

.1 AR YT MOGRYF .

a) 6 13 1 19 16 13
b) 11 13 3 2 6 2 19
c) 4 5 2 9 24
d) 20 2 1 0 14 12 13 20
e) 20 19 9 19 3 21 19
f) 20 19 0 1 19 17 13

e) 3 22 2 19 12 11
h) 14 19 1 1  20 13 9 13
i) 15 14 2 5 15
j ) 7 16 21 17 17 15
k) 7 21 1 1 13
1) 8 16 1 5 1 1 15 14

m) 10 13 2 0  19 9 9 13
«) 17 16 2 1  11 15 17

Znaczenie wyrazów : a) wyśpa na o- 
ceanie atlantyckim, b) miję męskie, c) 
kmj na wschodzie, d) znany utwór K. 
B-odzińskiego, e) kraj Ameryki środ­
kowej, f) zemsta korsykańska, g) ina­
czej hałas, h) rzeka we Francji, i) sto­
lica jednego z kjrajów północnych, j) 
waga z opakować km, k) bożyszcze 
Hndusów, 1) znana mapka samocho­
dów, m) missto we Włoszech, n) tkani­
na robiona sposobem pcpożoszkowym.

L ic .b j IrzccTgc rzęd u  o z n a c z o n e 'th i-  
shm d(rakiem , z a stąp io n e  odfpow .eh- 
tji ,mi 1 t^i-arni i Czytane z  g ó r y  na dół 
d a d z ą  n a z w ę  popularnego pisma w 
Polsce.

W  miejsce liczb należy wstawić od- 
powiedn.e litery. Rje trzeba jednak ro­
zumieć, iż rip. cyka 20 odpowiada 
20-tej literze alfaoetu.

TRZY KWADRATY MAGICZNE.
1. KWADRAT.

1. Gatunek papugi
2. Skorupiak
3. Część utwopu scpn.

1 2 3

i-

II. KWADRAT.
1. Skaleczenie
2. Tkanina przejrzysta
3. Ruch wody
4 Środek kosmetyczny

1 2  3 4

III. KWADRAT.
1. Część składową wag:
2. Miejspe wa owne
3. Kocnanek
4. Ś ,Ddniow. prawo panów
5. Artysta

1 - 2  3 4 5

SZARADA.
Bez pierwsza —  trzecia gdy dojrzeje

. zboże,
Wieśniak nasz wćale obejść się nie

może.
Tydi którzy pierwsza— trzecia używają, 
Pi 'irwsza— irzepia—czwa,rta zw! kle na­

zywają.
Gdy już zmęczeni, głód dokuczać za­

cznie,
Z 'druga . trzecia zajaaają smacznie 
KąAofle z masłem, kaszę lub pierogi, 
Mięso albowiem jest dla nich za d ogje. 
Wspak trzecia znowu w kartach człek

używa
Kto je posiada, najczęściej wygrywa. 
Całość sze udy tej urzędy takie,
Na któpe ochotę już dostali „fraki" 
Wspólnie z Sanacją, apetyt nabrali 
Bij Kasom Chorych catość tą nadali. 
Niech się odważą objąć te posady, 
Wylecą z K asj1 szybko, brz pa-ady!

m  k.
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SZARADA,
Nadesłał B. Bukowski.

Pierwsze z drukiem to z lasu słyszymy
co pana

Gdy nastaje po zimie wiosenka kocnana 
Chlubą zaś każdej gosposi jak wiecie, 
fest na wsi a nawet w mieście często 

C drugie trzecie. 
Pierwsze drugie trzecie i pierwsze w

ppzycżyhfcu 
Woła cię raniutko wstawaj mami

synku!
Wypij jeśliś głodny, mleka choć dwie

kwa-ty
I śipiesz szukać do lasu Dżecie razem

C zw a-ty ,
Będziesz mial z iego nadprogram dTo

obiadu danie
Lecz musisz wpierw upiec, lub usma­

żyć panie.
Trzeciego zaś gdy dodasz drugie do

te g o
Nap>ewno nie znosisz, bo to nic mjłego. 
Zaś całość latem przysmak jest nie byle

ja k i
Birżu j z grymasem kosztuje, lecz je­

dzą tyko bieaaki.

DW A BILETY W IZYTOW E. 
1 2

OSKAR LENIS KAROL PEPESTI

PIZA RZYM

C zeir s ą ci p a n o w ie ?

Rozwiązania powyższych zagadek na- 
iezu naasjłac ao redancji „Dziennika 

'Ludowego11 z dopiskiem na kope-.cie 
„Rozrywki umysłowe11 do dnia 24 bm. 
włącznie.

Za trafne rozwiązania -powyższych 
zagaoók przeznacza rtaakcja nast. na­
grody :

1. Emil Zola: „Germmal11.
2. Upton Sinclair: „Nazywają rnnic 

cieślą11.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK. 
Np. 123 z dnia 3 czerwicą br. 

KRZYŻÓWKA.
K A M F O R A  

B A R C E L O N A  
M AT A g R H K A S K  

R -sna^T
D A S Z Y Ń S K I  

M E | ' t H E W  
K S « M  N A M B U L T
A M A R i HA’ B A T E N Y
N * C * R f i p O S * M * R  
O P E  R AQI  i R U P A 
N P O r P A D O U R  N 

1 ■  - H P
P R P HISgSOL A 
A Z A B A U L  E K 
L r * O f ,  M i F . T  

B O R A * *  MWOOR  
S Y ! W E S T E R 

1 H A  
S A  A MB O  

D 0 O  
E M

SZARADA.
Aragonja.

ŁAMIGŁÓWKA.
B-aden, E-fez, N amur, I-kra, T-rewir, 
O-bój, M-rok; U-twór, S-obol, S-amos, 
O-imen, L-ąr, I-talja, N-epos, I-ljon, 

„Benito Mussohm11.
—o—

Odpowiedzi Redakcji:

M K. Podbuż: Dziękujemy, umie­
ścimy jedną.

Noiens: Rozwiązanie zostało um e- 
szczone w N-Ze 123 z dnia 3 czerwca.

l i f j c i l ł  d l a  k o b i e t ,
Kilka praktycznych rad

Rady, któpe tu podajemy, są stare 
ale wypróbowane. Przy pomocy bardzo 
prostych środków można osiągnąć wy­
nik7 nieraz bardzo dobre. Oto Kilka 
przykładów:

PRANIE KORONEK.
Osiatnio wchodzą znowu w rnodę 

«>orortk„ Kto ma w domu stare, deli­
katne koronki z dawnych czasów, niech 
spróbuje nasiępująpego sposobu prania:

Koronni owija się na waleczk, z 
"  ;r;Wa oszyte starem bialem płótnem. 
Można też zrobić wałeczek z samego 
białego płótna. Po owmięciu koronki 
nam 'dl i się te wałeczki i w geje a lek­
ko w ciepłej ■wodzie, Potem ułożyć w 
rond] zalać czystemi myJlinąrni i go­
tować kwadrans, następnie wymyć W' 
tyicn samych mydlinach i w czystej; 
bodzie wypłukać. Następni* w'gjc:snąć, 
odwinąć z wałka, iroztrzep.ac i praso­
wać jeszcze wilgotne.

PRANIE W KARTOFLACH.
Kartofle obrane i wypłukane ut-zeć 

na tance i tą masą nacierać kolorowe

płócienka, pepkale itp., tak jak mydłem, 
potem się płucze Kilka razy w zimnej 
vVódj2nę i wiesza. W  le i sposób p-ana 
biti zna, fartuchy itp. nabierają sztyw­
ności i wyglądają jak nowe

PRANIE KOLORU 2IELONEGO LUB 
CZERWONEGO.

Gdy kolor zblaknie, można napowrót 
przywrócić mu świeżość, dodając do 
wody trochę octu białego a jeszcze le­
piej kwasku cytrynowego. W  tak za­
kwaszonej wodzie należy piłik ać rze- 
czy kolorowe. W  każdym razie próba 
nie zawarł?! a „-a u. o* ,.nie zawadzi, 
nie może.

zaszko dżć mate_ja'owi

PRANIE WŁÓCZKOWYCH RZECZ

Szali i, enustki, swił-p-y pirać w 2 
mnej wodzie z rozbile n mdliłem, n 
trzeć,^ tylko morząc je i wt iciskać kilk 
k^otnie.  ̂ Gdy woda brudna, to ją zit 
w,u zmienić, a gdy mź^ptoz Jstajfc icz! 
stą wycisiąć, poztrzcipać i rozciągu 
na k a Wale płótna, na stole i -drugie 
płótnem nakpyć. Tak pozostawić" i 
do wyscnnięcia.

HARTOWANIE SZKLANYCH NA­
CZYŃ

Szklanki obwija się sianem i wsta­
wia do gąrnka z zimną wodą, mocno 
soloną. Stawia się gapnek na ogniu i 
zagrzewa. Gdy woda w mm gorąpa i 
bliska zagotowania, wówczas się od 
ognia odstawia. Gdy po godzinje woda 
w gapnku ostygła, wówczas wyjmuje 
się z niego Szklanki

PRZ2CHGWANIF FUTER OD MOLI.
Futra przechowywać wi skrzyniach 

drewnianych w miejscach chłodnych. 
Na dno ' układa się sporo smolnych 
drzazg, na rem układa się futra, które 
się obsypuje tytoniem, p fzekładająp je ­
dne od1 drugich drzazgami. D odaje się 
tez naftaliny dla odstraszenia moli za- 
piaphem tego proszku.

— o—

K ą ę i k  h u m o r y .

—  Powiedz m: — pyta guwernantka 
swego małego wychowanka —  skąd 
astronomowie wndzą o terminach za­
ćmienia słońca i księżyca?

—  Alboz to om nie czytają gazet?

POBOŻNY PRYNCYPAŁ.
Michale, czy dolałeś dó wódki 

w'ody?
—  Tak jest, panie pryncypale.
—  A czy do cukru dodałeś kiedy?
—- Tak jest.
—  A do mięsa na kiełbasę dodałeś 

końskiego mięsa?
—-T a k  jest.
—  No, to chodź do kościoła, po­

módlmy sie o odpuszczenie grzechów.
—O —

CZUŁY MAŻ.
Panie Skąpicki, przynoszę panu 

rachunek za ^ogrzeb nieboszczki zony 
pańskiej. Koszta wynoszą razem 550 
złotych.

—  Co? Aż tyle! To jużbjm wolał, 
żeby baba żyła.

— o—
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RAD JO
Poniedziałek 17 czerwca.

W ARSZAW A 139,1 m.
15.50. „Kącik artystyczm L . S. G." — 

W ystęp p. Oli Leszczyńskiej art. Teatru  
Letniego. !

16.00. MuzyLa p!yt gramof.
17 55. Transm . z kawiarni „Gastronomjc.
19.56. Sygnai pzasu z W arsz. OLserw. Astr.
20.30. Konicerl wieczorny.

K nA R O W  314,1 m.
]7 ,25 . .Odczyt pt. „Z wydzielania u roślin: 

kauczuk
23.00. Transm . muzyki tanecznej z rest.

Pavillon".
PO ZN Aiś-'339,8 m.

17 00. Lekcja gry szachowej.
, 18.20. Arje i pieśni w wyk1. Anny W ari- 

skiej (jsopran).
19.30. Pogadanka radiotechniczna.
,22.15. Radjogralja ćsjissf Fultona).

KATOW ICI5 416,1 m.
16 00 Koncert płyt gramof.
1755 . Audycja dla dzieci i nłodzieży.
19.15. Koncert popularny z udziałem p. 

Mieczysława Gawła (harmonijki ustne).
W ILN O  455,9 111.

19.20. Aud. recylacyjna. Utwory Jaua Ka­
sprowicza.

20.00. „K ącik dla Panów " — wytólos: Ka­
rol W yrw icz-W ichrow ski, ,! art. Teatru  
Polskiego.

PRAGA (Strasniee) 343,2 m.
20.00. Transm . z Zagrzebia.
22.20. Produkcje muzyczne.

B E R L IN  475.4 m.
20.00. Muzyka taneczna.
21.30. Koncert radjoorkieslry.

W IED EŃ  (Rosenhugeij 519,9 ni,
20 00. Koncert R. Krolschak (wioloncz.), 

O. Schulhof (fort.).
21.00. Lekki koncert kapeli Verba.

BU D A PESZ T  545, m.
17.10. Kopioerl orkiestry cygańskiej.
20.00. Program  międzynarodowy z Zagrze­

bia. 1 ; 1 1( ('

Wtorek 18 czerwca.
W ARSZAW A 139,1 111.

10 15. Program  dla dzieci.
17.5S. Koncert popuarny Orikieslra P. R. 

pod dyi Józefa Ozimińskicgb, 'ladeusz  
Michaluwicz (wioloncz.), i prof. Ludwik  
Urstein {alkomiK): PIC • . t

KRAKÓW  314,1 w ,
18.50 Rozmailości
19.20. Transm  z Teatru Wielkiego w Ka­

towicach - opera Moniuszki „Straszny 
Dwór ‘.

POZNAS 339,8 111.
18.50. Nad program w wyk. art. Teatru  

Nowego.
23.15. Muzy ka .ttinCjCzna z kawiarni „Espla- 

nada". 1
K a t o w i c e - 416,1 m.

16.00 Koncert płyt gramol.
19.20. Transm  z T eatr" Polskiego w Ka­

towicach ,.S!i".iszny D w ó r1 — opera w 
1 aktach Stanisława Moniuszki

WI L N O  155.9 m.
18.35 Roeyl.K-.je. Utwory C. K. Norwida 

wygi. Halina 1 lohcndlingerówna.
PRAGA (Stlrasnire) 343,2 m.

21 15. Sonata Stronga na viola d'ainorc i 
wioloncz.

22.20. Muzyka taneczna.
B E R I IN 175.4 m.

20.00. Transm isja z Sali Konoerlowej w 
Szczecinie. Muzyka operetkowa i pieśni 
ludowe.

21.30. Muzyka na dwa fortepiany.
IED EN  fRoscnhiigcl) 519,9 m.

20.05. Koncert. Fragm enty ze starych i no­
wych jo perełek. ' ’ ( tr

1!P t 1 UM-FZT 515, 111.
19.3(1 Pieśni staro węgierskie.
22.15. Płyty gramofonowe.

X OGŁOSZENIA X
giA eb le antyczne, obrazy i porcelanę kupuje 
*“ » i sprzedaje Lamus -  Romsnowicza 10.

SUSeszkación

In f o r m a t o r  — Biuro Mieszkaniowe, Ko­
pernika 22 telefon 446, poszukuje miesz­

kania różnych pokoji, przeprowadza zam-any 
w Warszawie, Krakowie Poznaniu, Łodzi.

Mauka-
PIERW K ZO RZĘD N A  SIŁA udziela lekcji 
z zakresu gimnazjum oraz przygotowuje do 
egzaminów Zgłoszenia do Administracji 
pod ,.Pierwszorzędna siła".

PO LO N ISTA udziela lekeyj i przygoto­
wuje do egzaminów z języka polskiego, 
historii litepaturv oraz stylistyki. Zgłosze­
nia do Administracji pod ,,Polonista".

Pasad poszukują.
POMOCNIK FO TO G RAFICZN Y jako re 
tu.szer negatywy i pozytywy.poszukuje po­
sady. Listy dc Administracji „Dziennika 
Ludowego" pod „Rcluszer".

SZO FER -M EC H A N IK . z kilkuletnią prak­
tyką; kawąlęr, lat 25, poszukuje posady 
prywatnej. Listy do Administracji „Dzien­
nika Ludowego" pod „Trzeźwy".

IN Ż Y N IER - CHEM IK lat okofo 30, wol­
ny, obeznany- z fabrykacją cementu port­
landzkiego, oraz z praktyką kilkuletnią w 
przem yśle naftowo -  rafineryjnym, poszu­
kuje od zaraz odpowiedniego zajęcia w 
jakiejkolwiókbadź gałęzi przemysłu. Reflek­
tuje również na stanowisko handlowca. 
Łask. zgłoszenia do Red. „Dziennika Lud." 
pod „Dzielny".

M ŁO D ZIEN IEC ze znajomością stenocra- 
fji polskiej, .szuka jakiejkolwiek posady biu­
rowej. Zadowoli się każdem wynagrodze­
ni! m. Listy pod „Ładne pism o" do Adm. 
„Dzicn. L u d ." 1

EM ERT TOW ANY ETTNKC. P. P . poszu­
kuje jaksejkolwiekbąrt#" posady. Zgłoszenia 
dc? Administracji .Dziennika Ludowego" 
pod .Funkcjonariusz".

MŁODY U CZCIW Y C Z ŁO W IEK  posz j -  

kujc jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do 
Vdniinisfracji pod „Uczciw y".

&olne posady.

Blu 1-0 K o s tiu tra  K o p e r n ik a  1 9  le !® fo n  
3 3 - 9 3  umieści doborowe siły nauczyciel­

skie, bony Polki, cudzoziemki pielęgniarki nie­
mowląt zarządczynie gospodyni’ , agronomów 
z wyższymi i niższymi studjami leśniczych, 
kucharzy, ogrodników, pomocników gospodar­
czych , wszelki peisonalrestauracyjny, sezonowy

Biu ro  M i c h n i e w s k i e j  Kopernika 22, po­
szukuje kucharzy, kuchark- restauracyjne 

kelnerki na sezon, pokojowe, służące, gospo­
dynie dworskie, lokaja, kamerdynera.

K u c h a rk i , pokojowe na większą pensję, po­
szukuje Truchanowicz Kopernika 22.

Po s z u k u j e  s i ę  l to m a dc nauki. Introli- 
gatornia, Szeptyckich 21.

OKAZJA DLA EN ERG ICZN YCH  PAN: 
Lekkie za,jęcie akwizytorskie na prowincji. 
Artykuł bezkonkurencyjny dla pań. P a­
nie zamiesźkałe na prowincji i rozpbrzą- 
dzające kwotą 25 zf. podadzą swój adres. 
Zgłoszenia .skierować: W ładysław  Kozłow­
ski, Lw ów . Janow ska 55.

Mów, co chcesz!
w  Cenfrala Pończoch

P F  AU teg jS  19
faktyusm ie n ajtan iej,

bo wchód przbz sień !

Ó  L
GhawY

usuwa 
P R O S Z E K  D LA  DOROSŁYCH  

z f. m.

K O G U T E K - M i g r e n o  
i i e r v o s i n "
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSECKIEGO w Warszawie
Sprzedają a p t e k i

11

Czy wypróbował już Fon
w swoim samochodzie orygr. U. S A.  
TABLETKI BENZYNOWE Wynikami 
będzie Pan zdumiony.! Cena 1 oryg. 
puszki (100 szt. na 500 lt.) zł. 25.

D / H  * A R W m “

Lwów, ul. Mikołaja 17. Tel. 6G-30.
L, 49

D S iiO S Z E N IE
V. alne Zgromadzenie „K asy Ludow ej" w 

Złoczowie ,stow. zar. z. ogr. por. w liKWii- 
'daioji odbędzie się Unia 30. czerw ca 1929 
o igodz. 11-tcj przed południem w kan­
celarii 'Dra L Mittełfmana w Złoczowie 
przy ul, Sobieskiego L . orj. 17 o nastę­
pującym porządku dziennym

1) Odczytanie protokołu z ostalniegb 
Walnego Zgromadzenia:-

2) Sprawozdanie z c./ynnońei i rachun­
ków Stowarzyszenia z» czas od 1 . .stycz­
nia 1928 do 30. czerw ca 1929 i powzię­
cie uchw ały;

3 j Sprawozdanie z przcprowadzonej.piłc.j ‘ 
likwidacji wraz ze spianozdaniem  rachun- 
kowefn i powzięcie uchw ały:

-1; Wniosek na wykreśleni'' Friny z re­
jestru Stowarzyszeń ;

5'.' V. nioski czionków.
Na to zgromadzenie zappasiti się wszyst 

kich P I Gzlonków Stowarzyszenia z lem 
zaznaczeniem, że w razie braku kompletu 
wymaganego statutem odbędzie’ się po­
nowne V. alne Zgromadzenie z t\ni samym  
porządkiem dziennym tegoż dnia i " w 
tymże ldknAi o godz. T2-te,j w potudłiie 
bez względu na iiość ohc.ci.vch -ozłonków.

Złoczów, dnia 12. czerwca 1929 r.
KASA LUDOW A W ZŁOLZOW LE.

Uow. zar. z ogr. por w likwidacji.
I!r, Mitfcinian. M, Freiinaii.

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cm entarne,  
m eblow e i galanteryjne

wykonuje pracownia

Kornela Zulaszkiewicza
Lwów, Ul. Ubocz 3  (górny Łyczaków)

Redakło- odpowiedzialny. JUL JAN R YC H LEW SK I. — Druk. Lud. Spółdz. T ow . W yd. Lw ów . ul. L . Sapiehy 77., Tel. 496.


